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T- r  o s c :

1 /  Wiadomości radjow o.
2 / Mowa, p rem jer a  Smuts a.
3 /  P rz eg lą d  p o lityczn ą;,
4/  Prz ogląd wojskowy»
5/. k ie p c tr z e b n y  z g r z y t .
6 / S t o l i c a  A p o sto lsk a  w oleć  h it ler y zm u .  
7/' 'Przegląd p rasy  a /n ie m ie c k ie  j ,

'Ta/włoskie j , 
c / r o s y j s k i e j .

8 /  Ra ziemiach. R z e c z y p o sp o li te  j..
9/  O s ta tn ie  w iadom ości.
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■ SPRAWY POLSKIE.

P r  _z e m ó w i e ńie_jz ag. gwâ ińsłciegOjj.
M i n i s t e r  h a n d l u ,  p r z e m y s ł u  i  ż e g l u g i , p . I l w a r i ń s k i 9 w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e ­

n i e  r&d j owe  o p l a n a c h  i  p r a c a c h  - r z ą d u , w  ’d z i e d z i n i e  o r g a n i z a c j i  ż y c i a  p c -  
woj  e n n e g O  ) g o s p o d a r c z e g o  H e l s k i .  P o n i ż e j  poda jemy,  t r e ś ć  p r z e m ó w i e n i a .

■1/ o s t a t n i c h  m o i c h  p r z e m ó w i e n i a c h  mówi łem wam c naszym h a n d l u  * i  ż e g ­
l u d z e ,  o z m i a n a c h ,  w p r o w a d z o n y c h  o s t a t n i o ,  o d m o w i e  z b i o r owe j ; ,  p r a c o w n i ­
ków n a s z e j  f l o t y  - h a n d l o w e j  i  i n n y c h  s pr awach , .  P r z e d  na,mi s t o i .  . w i e l e  t r a s h  
i  w i e l e  c z e k a  n a s  p r a c y .  J e d n ą  z - n a j w a ż n i e j s z y c h  j e s t  ‘s p r a w a  z w i ę k s z e n i a  
. s t a n u  l i c z e b n e g o -  n a s z e j  f l o t y  h a n d l o w e j  , by  u m o ż l i w i ć  j e j  ' p o do ł a n i e ; ,  tym z a  
d a n i o m ,  j a k i e  c z e k a j ą  n a  n i ą  w o k r e s i e  powojen-nym.

■Test j e d n a k  i  k i l k a  i n n y c h  s p r a w ,  k t ó r e  d o m a g a j ą  s i ę  n a t y c h w i a s t c w e g c  
o p r a c o w a n i a  i  r o z w i ą z a n i a ,  s ą  n i m i ;

1/  p-r z y g o t  c w a n i e  s i ę  n a  o k r e s ,  p r z e  j ś c i o n y  p o w o j e n n y ,  gdy z i e m i e  p o l s k i  
■ Z o s t a n ą  o s wo b od z on e  od n a j e ź d ź c y .  • J u ż  t e r a z  t r z e b a  o p r a c o w a ć  d r o g i  i  spo.sc 
p odo ł a n i a  z a g a d n i e n i u  d o s t a w  a p r o w i z a c j  i  , o d z i e ż y - ,  su rowców d l a  p r z e m y s ł u ,  
m a t e r j a ł ó w ,  m a s z y n ,  s p r z ę t u  i  n a s i o n -  d l a  r o l n i c t w a  77 k r a j u .  ?-'eź t e g o  dowie '  
a n i  p r z e m y s i  p o l s k i , a n i  r o l n i c t w o  n i e  b ę d ą  w s t a n i e _ p o d j ą ć  ' swej  n o r m a l n e j  
p r a c y .

£ /  O p r a c o w a n i e  s y s t e m u  . z b i o ro w e g o  d o ż y w i a n i a  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż y  i  m a t e k  
o : r a z : g ł o d u j  ą c y c h  mas  r o b o t n i c z y c h  po  m i a s t a c h .  - , .

o / :  J u z  d z i ś ,  z, m y ś l ą  c p r z y s z ł o ś c i , szukamy t u ,  w A n g l j l  z a t r u d n i e n i a  
d l a  n a s z y c h  i n ż y n i e r ó w , ,  m e c h a n i k ó w  1 i n n y c h  fachowcom/,  o raz -  s t a r a m y  s i ę  d l  
n i c h  c m o ż n o ś c i  d a l s z e g o  k s z t a ł c e n i a  s i ę  w swym z a w o d z i e b y  n i e t y l k o  z d o i
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natychmiast po oswobodzeniu Er aj u otrzymać pracę , ręcz by .stanęli 
na wysokości czekających ich zadań.

.4/ Przygotowanie planu przestawienia produkcji z obecnego nastawi o- 
nia'-pk prac dla. ar bij i 9 do normalnej pracy dla p otr zeb pokojowych, oraz
ur uchoiri e ni a niephynnyeh obecnie fabryk, zamkniętych przez biemco’;

iOt] ; a rm oraz p i an am i gospq-5/ Zaznaj orąieme naszych soj.Uszmkow 
dar czyni Polski w okresie powojennym.

Rozwój gcspodarczy Polski po wojnie zależeć będzie w ausej mierze, 
zwłaszcza w okresie przejściowym, od tymczasowych norm i zasad, regulują­
cych obrót więdzynarodowy. M tym celu rząd Polski obecnie juz przygotowu­
je plany 5 ..uwzględniające t;ej mierze interesy polskie, ze szczególnym 
Obr ac cwani en sprawy obrotu śf ódkowo-eur opej.ąkieg.o. sprawie tej prowa­
dzone są ‘konferencje z r ządem C z echoSłowacji w ' sprawie unormowania obrotu 
powojennego obu państw.

lian inwestycji publicznych, reforma rolna, uruchomienie przemysłu, plan 
powojennego budownictwa mieszkalnego, które Zapewni wszystkim godziwe wa­
runki mieszkaniowe - wszystko to juz teraz jest- troską -naszego rządu, który

do tego, by element polski, przebywający obecnie a 
te możliwości zapoznania się z naj-Anglj i 

n c w s żem i z a c ty charci
jwy daj' -cdJ

; eiriYs !u. techniki oucicwnicuwa i zasad-
ńień gospodarczo-społeczenych, by pó powrocie do kraju ż nowemi wiadowos- 
ci mmi rozpocząć pracę odbudowy Iclski.

pr z emo w i e nie__ 
Gdy ą. am i ę 

Hitler'a 
jedna z 
kich przeciwko 
Dziś ciszy stkie 
szacunek 'sn,yc‘

Si X~1 cl • . .1 t cii i C_ '—> łC Ch O
7ia~~P olakę pancerne oddziały

inistra pracy i_ £uieki_sp_o_ł.__ 
nego września 1939 reku ruszy 

, świat nie zdawał sobie jeszcze sprawy z tego, i z jest^tc uylko ̂ 
ckclej nych 'zbrodni , przewidzianych przez 'sztab i przywódców _ niemiec- 

■iszystkim narodom - nie tylko Europy, lecz całego swiaimi. 
iiemal narody zjednoczymy się i I piska nietylke  ̂osrana 
-i z-vnierzenccv?. lecz przy jazh.śludu pracującego całego wsią-

•L' ^ * ' .....................' . . . . w  L __________..4-1.-;
p  Z- a c  Uli'r XV b h v  U h  .UjW-L 9 -ł-v- ^  if - -j — — - —  7  " “- a -  ,
ta. marancją Polski k Jej i sinienia jest wolność wszystkicn naroaow

U trzecią rac z n i c ę n a, az du ri a P o l.śk ę b rat ri i e o r g an i z a c ,1 e r o b o t n 1 o z e 
■całego świata kierowały na,-ino je ręce słowa pry” '
Polski i Narodu Polskiego.

prezes amerykańskiej Federacji Pracy pisz

acni i solidarności alb 

iU / o 1 n o ś ć Polski i 1 ud ui  b  XL ±  tr  J  l 1 c u c i  e th - .: _l 1  -  a o j i  Jy -  u  u  •- ' ■ ^  ^  ~  w /  -  w -------------

pracującego Polski jest wspólnem dążeniem i pragnieniem, świata robotnicze­
go U.b.Ao'niepodległość Polski i Jej bohaterskiego Narodu jest naszą wspoln 
su rabiu’1 . Prezes Związków Robotniczy ch ij. E .A. pisze; "Robotnicy amerykańscy 
i " innvch narodów obiecują wyprodukować dosyć broni,- by o swop odzie^Polskę 
i ih' e ludy Europy z ucisku jarzma tyranji hitlerowskiej. Przemysł amery­
kański dostarczy tyle broni ile jej trzeba dla zniszczenia hitleryzmu_ 
i faszyzmu, a Polska i Jej IT ar ód będą z now wolne." prezes bry tyj śmiej
p ar t j i P r a.c y s G r e e n w o o a, pis f'Prsv i acieiśh bohaterska postawa Polski ■
x u e" żołnierzy, marynarzy., lotników i ludu nie będą nigoy zapomniane. 
Podatek stwo 'to' wv sunęło Po Pskę na czoło narodów sprzymierzonych. Polska 
now stanie 1 sądzie z now wolną.,-, :a Jej lud .będzie nietylko wolny, lecz . , w  
także uwolniony od nędzy, ucisku politycznego i teroru, oraz groźby nowego 
najazdu, w c a l c e m wolność całego świat a nie . złosymy broni, dopoki nie zapa­
nuje na świście wolność, równość i sprawieuliwosę społeczna ula. ,..zv stkicli
| ] ci X O  Cl O VI cla

Prezydent R,oc&© velt “do -Poląkópkamerykanskię.:m .
- “ Ir ez. Roosevelt przesłał depeszę Amerykanom pochcuzema polskiego, ■
których kengre-s doroczny odbywa się obecnie w U.S.A., yiepe sza ta-kończy 
li? słów arnik10 iecuję wam, ze przywódcy bancy morderców niemieckich zos.aną 
ukarani za wszystkie zbrodnię popełnione w Polsce. Obiecuję wam, ze lolsua 
o owstanie snów wolna".
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P£ ° £ e£ t  m in is tró w : p rz  o ciwfcó v :y sy łsn iu  rolno t r ik ó w  do N iem iec .
pada  s in i 'S t ro w ~ o d s y ła  ~'oa p rź o ” o^nTę^/óm~sónT "S iko rsk iego  p o s i e ­

d z e n ie  na  k tó ro rn . zajm ow ała  s i ę ’ spraw-ą ro b o l:  • '.ar p o l s k i c h  ••••o P ra n c - j i .
R a d a _p o w z ię ła  nowe uchw ały  p r z e  c i -'ko w y sy ła n iu  Polaków na r o b o ty  do 
wiyuiieo, or:; z z w r ó c i ł a  s i ę  o i n t o r :  -icnc 3ę do S ta n o ’ - Z jednoczonych  a . P .

5 e£ r r 3 _ 0_]:a.r_so_za £ t ro d n ie _ d o k o n d n e  p o d czas  -okupacj i .
^ r-'- punk t.y d e k r e tu  nocj.au Polsk iego*, w so raw io  k a r  z &-t ^ e ś t e n s t w a • 

dokonane p rz e z  hi.emcównw c z a s i e  okupacji.  mówią, żc n i z i n n i  będą" p o sz p lr i -  
wani n i  o ty lk o  o t  ró d  n a ro d u  n ie m ie c k ie g o ,  a l:  i  wśród t y c h ,  k tó r z y  z n a i -  
du ją . s i ę  vv s ł u ż b i e  n ie m ie c k ie  j . 2 /  l a  sama :o ..ro, sn o tk a  ro zk az  od -wców 
co i  ■wy.konav.’covu '

PRÓKT ROSYJSKI.
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. V '"J-’ oo- o p w c n y c : . .  t:r z ę c h  dn i od w znow ien ia  n a t a r c i a  p rzew aga  l i c z e b n a  

^ J l SZOf ? Tk t  - ■ : f ^ l a  w nok . : z i a l v  so : : le £ k io  do k o f -
£ 'm y- —p:« niemcom u d a io  s io  zdobyć k i l ka ulać-, a  w ła ś c iw ie  r u n y  M i '  
ku u l ; a .  p o y y n i e  m iEe t s  uWaiane je s . t  aa p o - u k 3 . s j o S j l S Ć  : J l c  
ł ą c z n i e  z . . . . a r ty le r ią  c z y n ią  s p u s t o s z e n i a  W l in g a c h  so w ie c k ic h .  Według 
£ £ j ° £ s - k to o u ł  n ie m ie n k ic h  w w alkach  n u  S ta l in g ra d e m  ńa być z a -
a  i. . one o y .0 0 0  > OiTibowćów, r z  ■ ii t / ó --k .y- . . .
boiucozne n u rk o w e /  o raz  H e in c k e l  U 1K .
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d/i-d o n o śc i " / C-i>rv. " 1 mc£ f  d o tk l iw e  s t r a t y .
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. te g o  k o rp u su  z a g i n a ł  bez ś l a d u .  ' ' hpwodca
G^lem n ie u s ta n n y c h  n a lo tó w  bombowców ń:i hiięuyyd-H q-i-n % i--

so "łw ik:k na M d z e > k t 6 » .  p r E* ™ ż ą  p o s i l i  t  k i /  u
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g ra d ,  bóz w zll.edu  ba s t ^ t £ £ ' l i n t n/ £  T "  z - V : i m y a o w iw  zdobyć S ta l i n - ,  
p o d k r - ś l a  ó >■/ / t a  i  • ^  a ?h  1 3Pr : l 31c . K o m en ta to r  lo n d y ń sk :
f r f i n f e  t  ^  ^  * * # * * &  niG •

K . Jca5]:: 2 dzienników- szw edzk ich  n i a z e ,  -rncnrio>. ....
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cz“•Ig jednocześnie wykrwąwi arm jo tak bardzo., żk Uczyni ją niezdolna dc 
,J' - ■ 3.ypp P ■ -Goc ,]i. : ni rier prowadzi teras roso tcżliwą grę.

•G a,, ra donosi,, źp w ciągu: i dni walk v ! '• 1-ii gradzie Hi.eiocy ra­
dli at, 200 to 3 CO czołgów, bu.one y posiadają dużą-przewagę licscb: 
i starają sip wedrzeć w głąb linji spwiepkiob,, Ostatnio wiadomości z 
frontu, sowiecki o go. mówią,- żo ftiemcy nie mogąc się' przerwać od strony 
wschodniej uderza ją.,na zachodnią, dzielnicę Stalingradu.'

itpmurikai, sowiecki donosi, żo przez Wołgę przybyły: nowe nosiłki ząsii 
lając obrońców Stalingradu.

o" ■-ą neutralno podkreślają, żc użycie piechoty w nowym ataku bo. 
Stalingrad sprzęci?;!^ się oświadczeniu Hitlera, który powiedział o/ śweb 
datatnie j amowie, ze-piechota: nie bodzie już więópj brała udziału w walw 
c,u o to miasto, ponieważ zostało ono z1, ombardowar o przez artylerie i 
yr'i; ,:7- 1 ;':7 Stalingrad posiada zbyt ■ aa.l]d . znacz ni . stratSiwwe

’ " ' ■ 'te :b : : b ;,b7:' • i Iwą- i ąy^ąCkio
lim :• •'odcinki frontu sowi ackiorp.i ■ ? m 1 i! H t ' : :
1  E  1£ li : a  ' : ■ p  ■ i b ”;- -

w  ■ . ■ , . y. ,e: | Bi™

i g  t  - t o g l i p b l p o i r i  I p i i z 1 ;  c r : i o ; : u  H “ :T'c : ' t y  G . e  i

z e  isks r . jon Slj : ; ' rdopray-
' ’ I ,  1  I  / b k '

: ' i : b  i: p a g ó r a ,
-L‘‘ '-■■■'• U0110 Sj -r ■ U ° °

■ ' ; ■ ■ fu s ' m  ~p-rtV?o?P? Sf1 • arrrk a so'7loók i przygeto-
frontu loningradzkiogo pocfhgp 'woiskiSS^ ą ęocy wykoleili na tyłach'
W  Mińsku u-i ■  ̂ J°— J!- ^-wnzy wypadek miał niojsco

ją'nio* partyllncf s|;P?.^^!iawóy frontowi oódlhreśic.tn , -
£  ' : M  ; ' Id b k t f " -

1 . '* c ty s ząońatrwhne' ł°: ffiu ŝ nał,imi •mio-jśch; . b !:• bob pod od . { idor b;.;'l‘J,-ll'70 erogą powi - j .
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została powstrzymana i że arm ja niemiecką musi się przygotować fi o kampa- 
nji zimowej, która tak, jak i w roku ubiegłym będzie polegała jedynie 
na akcji defensywnej.

FRONT ZACHODNI.
Raid_na Kolonję.

Komunikat angielskiego ministerstwa lotnictwa z dnia 16 d o n o s i że 
ubiegłej nocy silne formacje bombowców R. A. F..-u przeprowadziły raid 
na kolonje oraz inne cele przemysłowe w różnych niejscowościaoh Hadronji. 
Kolonja przeżyła 119 nalot od początku wojny. Z nalotu nie powróciło 
18-bombowców brytyjskich. Komunikat podkreśla., żc jest to strata minimal­
na,. gdyż w nalocie brały udział silne, formacja.

Jednocześnie inne eskadry myśliwców- i bombowe ów brytyjskich dokona­
ły nalotu na zakłady letnicze-w Hengolo na objekty przemysłowo w Der 
i Holder w Hol and j i oraz na północną Fraic je.
¥ielki nalot na zakłady Schneider - Creusot.

W sobotę -dnia 1'/ b.ia. o 6- wieczór lotnictwo sprzymierzone dokonało 
silnego ataku koncentrycznego' na wielkie zakłady przemysłu zbrojeniowego 
Scnn.bi;aer - Creusot, położone w odległości .<’70 km. na południc " -wschód 
od Paryża w miejsc. Le Creusot, .o 20 ' km, 0d linji demarkacyjne j, " dzielą­
cy- Francją na. okupowaną i nieckupo-waną. Atak t m ł  7 minut. ciągu togo 
czasu 94 ciężkie bombowćo ty au "Lancaster*', których szybkośćwynosj ponad 
480 km. re.i ęrdzino, a ładunek bomb w. 000 kg. zrzuciły z wysokości trzyj. 
•dzi>.-;stu kilku, metrów- cały swój ładunek. "Lanc. '.stery" są najszybszymi 
■ i nap- - t.- uzbrojonymi bom oowc aim uzrtyml i. otyć. c y. ęyn.: ;i - ■ jni o.
biot .•odbył sic K z  oh fony myśliwców. K- tórohic Yx św . chł.y olbrzy 

mie pożary. Corona Łądowa była stośuhkow • - , w miarę padania bomb
wiol© dział milkło. M.ln. objektami fąbryeznćmi trafione zostały ■-•■•bk nu- 
wielkie instalacje transformatorowe, zaopatrulace zakłady w eneigję els 
tryczną. W .drodze powrotnej 1 bombowiec brytyjski został' zaatakowany 
przez 3 w o dnopła towc e niemieckie, z których 2 zestrzelił. Straty własno wyniosły tylko jeden samolot.

Zagłady Schńlider - Creusot ’odpowiada ją mniej wi^e j .zakładom Knur;, a 
w Essen. Zajmują one 144 hektary obszaru, i produkują działa ciężkiego" 
kalibru, .których produkcji może się podjąć tylko niewiele fibr yk w Euro­
pie. rozu mm . zakłady produkują lokomotywy i płyty pancerno i pracują wy­
łącznie dla Niemców.

brytyjskie, ministerstwo lotnictwa wyjaśni" . że zakłady Schneider - 
Creusot stanowią trudno-osiągalny cel i dlatego nalot nocny mógłby spo­
wodować duże straty wśród ludności cywilne j.

rev l ork Times1' pisze, ze po Zniszczeniu z okładów Schneider - 
Creusot walka z niemieckim systemem 'zbrojeniowym zostrała znacznie uprosz­czona.
Dzfalalność lotnieza_nad_Anglja.

j.vomuiij.k;ii- bt yt yjski donosi, że w dniu 19 Londyn przeżuł trzy-
kiotj-y^alarm lotniczy. Samoloty niemieckie nie- zrzucały bomb. Należy 
są dzic, ̂ .ze przeprowadzały one jedynie lot rozpoznawczy.'

; Po jedyne® e bbmbpyyce ną.eprży-jacie 1 skife dokonały nalotu na 12 miaste.- 
j _-c;^k angielskiCh. h akcji brały udział około 30 bombowców nie- 

miecjiich. - z nich zestrzelono napewno, a szereg innych prawdopodobnie.
balot m_Niemcy północno.
ż g l;a"-T'l'ą. “9“ bonhcwce orytyjskie dokonały nalotu dziennego na Bremę,

, 1 ; p _dTiSnaven, ̂ oraz okolice Hannoyeru. ¥ -Bremie zrzucono bomby'w sam sro- 
avjt.uas a z . nieznaczne j wysokości. Powstały wielkie pożary. Jeden bom­bowiec. eryty3ski nie powrócił.



-  6 -

Zri±-n: ta k ty k i I r tr iic z o  j .
Ron-jo l e w  Y o r k , kóraenfu.  j ą c  o s t a t n i o  n a l o t y  d z i e n n e  n a  P r a n e j ę -1 n  i t  r -  

■■■.. : zoo t r o i  t e  z ze i rn n  t e c h n i c e  n n l o t z ' m  I)o n i o ń a w n a  s ą d z o n o ,  że  g ęd z a ,  " non tą;: 
bombo z-'o : .rnnsz.' z a n s  z  o . ,shozh;c .no p . rżbź  m y ś l i w c e .  O k a z u j e  s i o  j  ,

mogą Dii; samo dokonyw ać  n a l ó i o w g - i  będą.  c o r a z  c z y n n i e j s z e  w r a i d - a c h
ze. f o l i *  m j  i ż  z s z y c i !  t y g o d n i a c h  ofensywo.  e l ę e n t ó n  z7 p o v l o t r z u  p r z e -  

civile.  zTi.mcom znaczni. . . ;  s i o  wzmoże.

babzerzezeh .
bera  "o j” so  t w n  w l c z y , p ł y n ą c y  do A n g l j i  z a ' s y g n ą l i ż o w . o ł  nc. A t l a n t y k u  ' •[ 

o ść  z .  ■ I k l p h  l o d z i  p'.o,cłwc ły ch .  i tS T c h m ia s t  w y r u s z y ł y  ze  
s z y c h  b e r t  p o t ę ż n o  b o ; b o :"C.o b r y t y  3 s io.o i  a m o r y k a ń s k i e  , k t ó r e  w y t r o p i ł y  
i. z ą t b p i ł y  3 r o d z i c  p c ćw o ć n o .  .W ar to  p o d k r e ś l i ć ,  że  p a t r o l o w a n i e ' ' i i t l a n t y f c u  
o 1'bywa s i §  ó s b ą t ń i b  n i  : t y l k o  z b a z  b r y t y j s k i c h  l . : a m e r y k a ń s k i c h ,  a l e '  t a k ż e  
z nowqz l o ż o n y c l i b a z  nz. I s l a n d j i .  Konwó-j p r z y b y ł  p o m y ś l n i e  do A n g l j i ,  
minio, ż :. p r z e z  i d n i  n i e p r z y  j a c i e l s k i o  l o d z i e  podwodne  i i s i ł o w a ł y  g c  z a a f a -  
k c " ' z ć .

u b i e g ł y m  t y g o d n i u  s a m o l o  t y  reg l .  I s k i o  p p z  o p r o w a d z i ł y  s z e r e g  h a l o i i 7 
y b r z o ż a  r oz  r d  h ,  771 c z a s i e  k t ó r y c h  z n i ś z ę z y ł g  1 4  p a r o w c ó w ,  w i e l o  h o l o w ­

n i k i 7'7 i, b e r e k ,  o r a  s z e r e g  k k - j e k t ó w .

iPROldl APRYKAnSKr.

p e t :  >tv
'Syte cii w Egi zzk n i e  u le g łą ;  z m ia n ie .  P rze rw a  w d z i a ł a n i a c h  

•wych er a n a d a l ,  Soboc p i c e p r z y j ą j ą c e j  pogody aktywnoko l o t n i c t w a 'b y ł a  
pr< ą zon 1 o ł  z"- ;g . pxEycaem główno .a tg .k i b ;l y b k io ro w an o śń a  skupią;*
mi. ■ po i wdźe epciiai ió z n y c h  l; er: . .p rz y ję c i  z l s k i  ■ kolumny 777 e.arszz. na drodzti

i ż  i- d , 13 i  ... t o  : a r o r y k  n ą k ń  a t a k o w a ł y  B. i - I z . z i ,
; i  - ■ o t  i  z t/za- z i e z  r e p  ; az . i . a . . e k :k .  w-'dJtl l a b a ,  ®Uką i  l ó b r u h n ; :

k ia l ta , .  '
i.c nd , ;z : zz. z: z . .. . ki / ■ c i ą g u  i I t ę .  17 c i ą g u

a7.1.';' c o . ■ >. ot e s ó r  o ' 'cc j.3 ;hc . ó y  c< .
z c i ą g u  I I  d n i  z ś t r r o l ó n c  n a d  F y l t ą  119- s am o lo to m  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,

■ ■' ' ' - ' s i ,r z 1 i mz ) ś w ie r ' ' ,  i lO-si ił  o s i ę  d ) m  o l i
b?  : • z s t a  02 ■■■ze . see p r z b w ą ż ń i c  h i d  morzym, giye; ob ron-  n i e
•dopieszcza •-taki ją c y c h  f o r m a c j i  bombowców need wwsr-fż gn g0 g s t r a in /  na  T:c l -  

iphlpwo d i , ' I  z. G h i r ^ k t tg y n t^ c z  ny m ■ p.b.ya^i|.^żi^o;ą t  n ’?imi s ąlstosuhkcwci nikł o i: a n zip a r; e t cg7 w ł o s kich
: i mpcyi gyąliwoe; . er,.h e l s k i e  z e s t r z e l i ł y  1 l .h ez ck e l ,

n i ;  mńl z u p e ł n y

l e p  j " ą .
o o b i i . z r  d r  a-,- l o t n i c t w o  s p r z y m i e r z o n e  t r a f i ł o  n i - e p r z y ą a c p i c l l i c ą

i' : h m  13 a k t ó r y  s / t a n ą ł  p7 p ł o i f l o n i ą c h  i  p r b k d p p o d ó b n i  z a t o n ą ł .
me .z7 ez Lorip, 1 J u n t . . u - n r .

op3 dhxc -- s c h ó d  od w yspy  r ' a h t o l a r y  s n m p lo t / ż  s b r z y m i e r z - o n o  t r a -
iimi.1 1 ■ m .-,//.■, 91  ,z,p: i i s i z ; g - , - g-

JJ J 9 s a § t n  z noiórby a ń g i c l s k l  , p ą t r o l ń j ą  w y b r z e ż e  A f r y k i  p ó ł n o c n e j

k i # k g e s k ' e r .  . .

m ax i A n g l i e r
■ M  ■V1̂ 1 ! ż-oe-.r jmoe s io  V; lei . . . r e r , połu^hiriwym od Amlbbsitrą
sn-ąpotk zły na dr-"'' • ■ • - ■ -

^ ] .h  d o n i  o' i

m.rha .

' ' 1 : ' '' '' " > ud e : / ■ c
■ Ziemni ,z e r  ,z- o l i  300  l i r  znciezó7 .

\
h i '" ' ; . ." .  " l:J A+ryco p r z y b y ł y  o d d z i a ł y  wCjśk

, ' ' r z e c z e ,  k t ó r o  p r z e  j m ą
a  h  !■ h  . ; ' 7 1 , ■.- 1 ł . h  5 :0 ; ę s  n e c i e . ,  w o j s k

- m n r o v i i ,  s t o l i c y  L i b e r  ji.--
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l ą d o w a n n  o • n a s t ą p i ł o  w o d l e g ł o ś c i  1 . 2 0 0  - m i l  od" D a k a r u , n a j w i ę k s z e  j  b a z y  
f r a n c i i s . k i o  j  n a  z a c h o d n i m  w y b r z . e ż u  A f r y k i .

z 'a.  i ł y n g k o r u  d o n o s z ą ,  ż e  r z ą d  U . S . A .  p r z e d  l ą d o w a n i e m  w o j s k  w L i b e r i i  
p o r o z u m i a ł  s i ę  z p r z e d s t a w i c i e l e m  d y p l o m n t y c z n y n '  t e g o  k r a j u .  W ła d z e /  r e p u b ­
l i k i  L i b e r  j a  n a k a z a ł y  o p u s z c z e n i e  . . k r a  j u  k o n b u l o w i  g e n e r a l n e m u  F i e m i e c .  ' 

P r z y b y c i e . w o j s k  a m e r y k a ń s k i c h  d o  L i b e r i i  j e s t  p r z e d m i o t o m  o ż y w i o n y c h  
j o m o n t a r z y .  E k s p e r c i -  m i l i t a r n i  . o b u  s t r o n  w y r a ż a j ą  p * g l a d ,  ż e  d z i ę k i  t o m u  
o t a n y  z j e d n o c z o n e  b ę d ą  m o g ł y  p o s y ł a ć  s a m o l o t -  d o  A f r y k i .  Z ; ■ j e c i e  L i b e r j i  
o t w i e r a  n o w ą  l i n g ę  z a o p a t r z e n i o w ą  i  d a j e  g w a r a n c j ę ,  ż e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  
ł o d z i e  podw odne :  n i e  b ę d ą  z a o p a t r y w a ł y  s i ę  n a  w y b r z e ż u  z a c h o d n i o - a f r y k a ń s k i e  
-i: r a p  d o p  o d o b n r j S t a n y  2 j e d n o c z o n e  z a j m ą ,  r ó w n i e ż  i n n o  w a ż n e  p u n k t v  s t r a t e ­
g i c z n e  w i i f r y e e .

DALEKI WSCHÓD.

S a lo m o n . -  .
- ż  L :  a ' p y —'E —• K  r a z i e  n i e  d o s z ł o  j e s z c z e  d o  p o w a ż n i e  j s z y c h  w a l k  
n a P i f t h Sp y  'n o r s p - r o w i c t r z n a  n a  w o d a c h  a r c h i p / l a g u  S h l o m / n a  t n l  
p f f k  l i d t n t o s z ą  o f i c j a l n i e  z e  ź r ó d e ł  a m e r y k a ń s k i c h  u s z k o d z o n e  z o s t a ł
s t r n a t ' P  b ł o m l S i d e h ^ f P  p t s p .  , n  w i e . l k i  t r a n s p o r t o -  f o c  u g o d z o n y  h o f t h ą
n o w e  n o - i i i i  » P '  i     ?  u d a ł o  s i ę  o s t a t n i o  w , , s n d z i ć  n a  l a d
b U k I I 1  i  ' ' P f ' 011 p o w i e t r z n y c h  z e s t r z e h o n o  '■> s a m o l o t ó w  i n p ó ń l j c h .  
u S S A U  a t a k o w a ł y  f l o t ę  j a p o ń s k a  n a  p ó ł r o r o - z a c h ó d  od U s / f U

ii C ■ ? a V a. a ..... a, . .  , ^  g , a W_ ~
--11 •/a <1. y ‘ a a o  G. 1^3.’ GrV»ld >*..'< -■>

*c i  * ! ^  G , V  "fc u ’ . "1 v : 0 * n X ! H  I f '  ■ O  V  f a D f ' T * " t ' n ' a :  •r*> m r  v * i r  V « V i  • . , - r  * - j X t .  Y °  .
o i  ' ! . •  ■ • • O  i  • c * T 3  U -  p  • ;  . . . . . . . .  ■ • ■ - . )

u-LKiSiaf ■»ąSei;u i u
d o t y ć K e z a s ó w y c h j - h / t w a  n o r s k o °  f a r a l " ! ^ 0 1 ' SU  n a j w i ę k s z a  z
l a p s t e j  s y t n U j i . a e t ' n l e ę  i . ń f i ń a r , ; '  1 ł  ' ' r p ; " , l m  0 "  '
j e d n o X k  t / S U f .  -  ° d w w - s s o n o  d n i a  a t e l ó i  A p o ń b ż y ć P  s t r a c j l l  2 0

l a ™ o “ j l j j P / “ f j p Y l P y 1 e i e l dOJ’“ SL  '• v! p o b l i ż u  w y s p  . S a ­
w a n n  p r z e z  l o t n i c t w o  I J . V / K  w l U S U h  > , ’' t ó r e  z o s t a ł y  z a a t a k r -  
k o  w a ł  o b a z y  M -ioof  sk-i i a ' '  . *. l o t n i c t e o  u m e r y k a n s k j  a +-•-
l ą d p w > : ł ^ .  If. o o ó  L ń ń ć z a S l  s U U ć i f  w ;a w r z e ś n i u  n a  S u d n l c e n a r L  w w  
c z y c h  z m i a n .  ‘   ° '  U t u a c j a  p g o l n a .  p o z o s t a j e ,  j e d n a k  b e z  z .  z a d n i -

I o w y  1 w i n o a .

p o z y c j a  f i o f n ^ o / U ’ t o f r a u s t e f / / s k i Ż h J p Sf i ń o y ą  w y c o f a l i  s i ę  na. n o w e

S S n  M f ®  ^ ^ d a - B n n a ,  K k / f s S K ?

ą l e u t y .
A.ivC j n  l o t n i c z a  t r a —. TriU-a n  • 

p f l f  » : t -  .   ' ' r n l z / ’n  j a p o ń s k i  i  w y s p i e  K i s k n ' o t r z y m a ł

B i r m ;  . . * • ...
t  f . r y t o r  j tun  B i r m v  d ^ i a ł - i f n ^ ó A  .

£ g S | |  l i /  • t ’ ' ' ć - d ę k s z y
? .  - '1 a j  l/ - , o a d 2i i .  - i j  ^ r t y g a n b k i  • ' - u; ~ -r ’; • • ' •• t l i  s i ę  p o z a
b i r m a ń s k i e j . . /  - -  ''a c "k-1 ^ ^ ^ B a g ą  Si ? w y ł ą o z f t L o  z t ą z w .  a r m j i



p

(xeaa.. a v a i l . o d b y ł o s t a t n io  p o d ró ż  in s p e k c y jn ą  na p o g ra n ic z e  'B irm y . 
J / r z e k ró ę z y ł on  z c a ły m  o d d z ia ło m  g ra n ic o  B irm y ,.u d a ją c  s io  do jed n e g o  z 
p o b ii.s .a , ch k s ię s tw .  . i  o j  scow y. ra d ż a  p r z y ją ł  go z n a le ż y ty m i h o n o ra m i . p r z y d ż i  
ją ć  ■ d o ‘ e s k o r ty  g e n e ra ła ,n a  ó a ły  cza s  je g o  p o b y tu  w k s ię s t w io ;  o d d z ia ł  s t r z e l -  
c j 'v s ło ń :  <oh.  O f ic e r o w ie  b r y t y j s c y  ud j.ą s io  c z y s to  w p r z e b r  -.niu k r a je " -  
ców na t e r y t o r iu m  B irm y . O d k ry ł:  o n i o s ta tn io  u d ż u n g la c h  p o g ra n ic z n y c h  sze ­
re g  p rz e  js c  i  s z la k ó w , n ie zn a n ych , d o ty c h c z a s ,, E u ropo  je ż y k o m .J

B o rn e o .' ■
r. T J ■' 1(11 e s ią c  ach w a lły  p o d d a ł s ię  Japończykom  co z u p e łn e r. w y c z e rp a n iu  
zapesou  a rn iu m r ji  i  ż y w n o ś c i o d d z ia ł  z ło ż o n y  67 o f ic e r ó w  i ł ż o ł S  r  z?  h o l  on 
d o r s k lc h > k t o r ^  p row adź l i i i  d o ty c h c z a s  w. d ż u n g l i  w a lk ę  p a r ty z a n c k ą .
R op re są  : ja p o ń s k ie .
r i ' f  do y l c s ł  o -a’ l o t n i c y  am oryla  ń s c y  z e s t r z e le n i  w h i u t -
: 'J JJ,!U -Jkkjo  z o s t a l i  o d d a n i pod sad za. rź o kd m k  a k ty  b a r b n r z r t - t w a

1 1 ' • r y d lu ^ p o s P lą a .p ^ / i lp ą  p o d cza s  b om b a rd o w a n ią  s ło n ic y  i  S I  S i e  i
V ° o  ? ° WÓf r: 0 S fe d ry  — p a r t e j ,  k t ó r a  b | S r t o L ł S ? o S j C  J *

;gan i  l - k l  ^ k s z y n ą  am erykańska, n ip  z o s ta ła  z e s t r ż e ło n a  n rz o z
^  Ja p ończykó w , k t r t z y

• IllP E R J lM  b r y t y j s k ie  .. •

£  £ 9$.Wp-2£ b it-w y  pod T r a fa lg a r .

a d r n i r a l ic  j i ’ - i  S in ń d a ^ ^ . y - ^ o s i?  r t ó t k i  ° y  1̂ tw y -, ‘.od ] W a le n r o m  p ie rw s z y  l o r d  
r z y  f l o t y  S r y t y r t k i o i v k r t ^  S d r t  ^ d jo w y  do w s z y s tk ic h  m aryna -
k - t  a d m ir a l ic ja  h rydy  js k a
sw e j f l o t y  i  j e j  o s ią g n ię ć  Id k iV - i ’ r  v ! ' S1§ s łu s z n ie ; s z c z y c ić  ze
morze d z iś  f l o t a  b r y t y js k a  n r t * * *  P °a  • swa. 3 ;:o n tro lą  t y l k o  je d n o

" l i c  m o żec ie  j d e  oń l '  M d r t r t J  n  k  w s z y s tk ic h  m órz i  oceanów Iw ia -  
je d n ą  b itw ą  z w yc ię s tw o ., a l l  k a ld y  S t o n r t u ? 2 w 4 ° f Q a d m i r a l i c j i  -  w yw a lczyć
.^ P J ° k a  p rz ..z  wa s łó d ź  p’o dw0 dn a p rz  y b l  f Ri p  a r t  ■ ^  d •' o i  rti. 3 lc i , ka żd a  z a -
• c ię s tw c  , " • ' z >kJ- L-a  k lę s k ę  o i t l e r a  ± n asze  zw y- ' aa. -

P  1 t ń ia Cd M ^ i | g o ^ o n ^ ? K ^ % ^ k^ ^ ‘ -‘‘J e x a n d o r  z a z n a c z y ł:  "W -^run- 
dak i  w p o w i t r z u .  K a ld e v  ór -bń j  d k ' ł l0Vl y n:LC so ju s z n ik ó w  za rów no  na m orzu
00 p rz e p ro w a d ź  o n iu  t e j  ' a L j h l ń r z r t ^ S r t ^ l . ^ f  j  . P ^ w i o ź f  p o r t z e b n y ^
lą d p w .ru n . na k o h ty n c n c io ; K o n t r o la  -rn w +-Z- ' ~ v dg:1 > o rn z  dać im -m ożność
1 o ch ro n ę  t r a n s p o r tó w  za rc o rś k ic h . ‘ ^  urcc z i i w i  k r y c ie  tych . o p o rn o  j i

Ckf | l U adm. 1 ,1  son .
m a ry n a rz y  n u r t .  T a k ic h , w lc r rm  t r r t v r t i  ^  f  - to re m  o ś w ia d c z y ł,  żo k a ż d y  z 
- p o i  lo r d a  k e ls o n -  ............".....  k r ' d'yC 31 M ł y n a r k i  b r y t y j s k i e j ,  wy]:ona p a m ię tn y

£ 3 rd a tk i w o je n n o  W. Bryb an j j  .

° ■ :vr t  !VU s m ,a  g  s zcze g ó łó w ,
r L  ó' ' ; ' i:' oni; - o s t a ły  nom: k r e d y ty  1 r o k  b u d ż o to -
wanytóh9nm  c l? C25̂ tldA Wo;1ny 9 2 y n i łą c z n io  Spm- I r t  0 '0  ' 4 * Q° 2  m lIk ° n6w ' tm r -  -
>1 w o je n n e . Od w rz e ś n i -  - t V ' m ŁV ’ m -w iljo n o w  fu n tó w  w y d a tk o -

. J  g/ - ;  - i J jo n a  fa n tó w  B^ t o h  J 'w z r . s -
i  nnvpu ą n y ° - " ;d Wo.pd o ś w ia d c z y ł a . d k r r t  ^ ,;75 m i l  j.ona fu n tó w  deaion-
z " c di:l. - iw d ; j | 'y i |!kC : ćk ó d  ^ ^ b A b k b n y K i to - . ;"z o r s tu  w yda tków  wb-
.b u d ż e ^ a y m ’’’p v iv  :r  l ic z y ć ,  z i c ł i  wz ‘o s t i ń  n> n ’ ' P °v:nt;<1 -d  b i l l

■ ■ ■  ó
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MOWA MITT. SMTJTSA.

i głównodowodzący siłamifeldmarszałek Smuts,premierdniu 21 o. m.
izba-

parlamentu dominjow bryty j: 
byłemu premierowi Lloyd George, który był w opasie Wielkiej Wojny szefem 
gabinetu wojennego. Smuts jest ostatnim, pozostałym przy życiu,członkiem 
tego gabinetu, oraz należy do obecnego gabinetu wojennego W.Brytanji. 
Posiedzenie zagaił Lloyd George, który wygłosił krótkie przemówienie 
okolicznościowe.

„  ̂„ ... _ . y , • - - -, Jr  - panowie.Oceniam w pełni zaszczyt, jakiego•dziś dostąpiłem stając przed-wami. 
Zaszczyt, ze strony mego byłego szefa Lloyd Georga, który objął prze­
wodnictwo na tej sesji. Po przemawiania przed parni, w tak doniosłej chwili, 
skłonił mnie jodynie fakt, •że- mr. Churchill namówił mnie do tego, przy­
prowadził rani o tu; muszę wyznać, ze czuję się niemal jak kozioł'ofiarny. 
Spodziewam się jednak, że,spotkam się. z waszom pobłażaniem i'że śmiałość 
mo ja .zostanie wybaczona.

Sądzę, że wiem dlaczego mr. Churchill wybrał mnie wśród tylu innych. 
Jestem ostatnim żyjącym członkiem gabinetu woj nnogo z czasów Wielkiej 
Wojny, który zasiada również-w obecnym gabinecie wojennym. W tamtym okresie 
byłem najmłodszym wśród nich wszystkich i może.:dli tegc czas zapomniał o 
mnie a burze ominęły mnie, pozwalając mi stanąć dziś przed wami. Kie bede 
mówił o samym-gabinecie wojennym, bo wiem, że kwestja ta stanowi powód pewm 
niezgodności_pomiędzy członkami izby. Mogę tylko powiedzieć, żc radością 
napełniło ranie przyjęcie, jakiego doznałem od mego dawnego szefa Li wd

ar. Churchilla. Pol jr r, 
byłS ś 85 ógółhie duuib sła. Bzie wspominaj a. • rscjr.z wdzięci •• cią % tem 
co dla nas zrobił i zdajemy sobie w pełni sprawę'/ źe był on ’głównym bu- J 
downiezym zwycięstwa. W dzisiejszych zmaganiach marny również‘przywódcę. '
Kie wzem czy tu; w 1. Pry tan ji każdy zdaje sobie dostatecznie jasna s p ™  '
* ozem jest dla nas mr. Winstcn Churchill i jak bardzo jest cn nie­
zastąpiony i nieodzowny. I nietylko dla nas, alo dla wSzvstkichziedS- 
czonyc.i narodową dla wszystkich kobiet i mę.że^tn o odważnwch sercach 
Jest -on uosobieniem wiecznej młodości i ideałów. Jego bo t  s t  t o  
energja i wiara stały się impulsom dla nas wszystkilf i i, S  Udo.pod jęcia walki. t; ,UWcl6ł
Łśńl whoh®l?1^ n S i ® S° i.nieśrdortolnago narodu objawił się dopiero w
ciąg d-amtu d-7?r in, 2 ^t' SZ-y %0 dnn obecna, to tylko dalszyz o S f c a ł " o w i r o z p o c z ą ł  się v 1914 roku i przerw--ry ‘ zasiał zawieszeniom broni, niesłusznie, zwanora poko jem.w 1Q1Q roku obv
%  deszcze większą siłą i okrutnością wybuchnąć na/ noWo-w I9I9 a może
się Kończyc dopiero w róku 1944- W każdo j wojnie bywają chwil d S t r i c t  
nia, a nawet prostracji, Imperjum Brytyjskie w c j a/m całego tego'S su 
było jednak sercom obrony przed zamachom na prawa ludzkości jSkogo^io
śki o g o Z - j o go hartoli tvL hołd niezłomnemu duchowi narodu bryty j-sme-go, jogo haitowi i poświeceniu bez uranio
w t i !  t k l t  M  . G f  ostatni rnz Jtkaził.,,0 Angł* t e ,  ton
* If „J i; b t. ? L u0 frobie po czasach ostatni. j*wojnv. Karód angielski 
Teraz ir̂ ai ^ ''h 1 faŁ,?2’§scluł hic pragnąc -niczego 'innego* jak ttLko pokoju
I S I t h i f g r S ^ i !  P o S f B ’ e d b krn3 '
dawało się chwilami " że 'nr^est-łv i"sV<3 ,.̂ os’k -1- zdeptane dookoła i wy-
niezmienno - dusża'^»d u." Cóż' boW-mH^togr'  ̂ ?2!0- ^  1^°’ j°drT'k ^zostaniezaprzepaści swą dusze. Duch nsrodJ b?vtvis§?^ó > ^ r n  wojnę, jożoli ‘
tych zmagań nienaruslony a i e e o t h w S  f ’g ? się. wsrod.wszystkich■” a 3CS° crwała jaśnieje wciąż tym samym blaskiem.

f a
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. f l i c  m ów ię  t u  o t e j  c h w a l e , k t ó r ą  r o z u m i e m y  p o d  f r a n c u ś k i - e m  o k r e ś l e n i e m  
L a  g l o i r e '  -  -mamona, m y ś l i  c h w a ł ę  o w i o l o  w i ę k s z ą ,  c h w a ł ę  w z n i o s ł o ś c i  

d u c h a .  Od 193 9 ■_ r o k u  p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y  k r e w ,  p o t  i  p r a c a  l u d z k a  t r a c o ­
ne: b y ł y  p o z o r n i e  n a  m a r n o .  G r o z i ł a  nam  u t r a t a  t e g o ,  co  t y s i ą c e  l a t  c y w i -  

,x i  p x , , ^ y  o a . ł y  l u d z k o ś c i  i  ś w i a t u .  P o t ę g ą  d u c h a  l u d z k i e g o  p r z e ; t r w a ­
ł a  j e d n a k  w s z y s t k - . u  I  t e r a z ,  .gdy p r z y b y ł e m -  t u  do A n g l j - i  wi e i n , t o  d o s t  ona  
b a r d z i e j  n ip .  k i e d y k o l w i e k  o j c z y z n ą  w o l n e g o  c z ł o w i e k a .
.  ^ Jw i łom  t a k  w ie lo  - h a r c i e  ducha  n a ro d u  f e y i y i j s k i o g p  i  jego  chwale .  

f dyf  dok; i z a l  ••on mowo w t e j  w o jn ie  n a j w i ę c e j ,  I . c z  -w z n io s ło ść ,  h a r t  i  chwa- 
t ;  ^ Cllri : J-U synajmn: c ec h ą  t y l k o  B ry ty jczy k ó w .  Każdy z r  -.radów z i e -

. f j l  . ? ny-C JQ’JZG S1§ P o s z c z y c i ć  tern samem. Kar ody Europy i  .W schodu-choć  
n iem ąr  w a g o n j r  ,nio-  z a t r a c i ł y  swego ducha; po p rz e z  .w ezvs tk le  t o  " t r a s z n o  

' uh lR?  55 1Gh 9 l a t a m i  c i e r p i e ń  i  ‘w a lk ,  Rosia, z '  j e j  n io z ło ran o *c ia
uucha i   ̂na  j c i ę z ą z e m i  o f i a r a m i  n a  o ł t a r z u  m i ł o ś c i  a j c z y z n w  i  "w o lnośc i ' Ł

h ; f J  f , i r o r  w s c M  “ - a ,  t a k t u. > h-  i  k o m r u c j . G n s t w a , ,  żadna-  t y r a n  j ą ,  a n i  p r z e c i w n o ś c i  l o s u  n i  o 
z ł a m a ć , .  (i u o  _o s ł a b i ć .  S p ó j r z c i e  t y l k o  na. b o h a t e r s k i  ch  Serbów- n r '  hów-'  c b w n ł p
l i  k "'' h 1' lcł'°Potn  Pr w«?-a<u<i " w io iM h . ,  t o s s o i i M e k e ,

■ -n in . ,  l u t  b r u k  a U i z t ł ł  1 , 1 1 r  b h  f ' -  s lt  nR w M lant > .  'ńn r o z m y ś l - -
m u s im y  i  i y g r u m y ?  "  1 ł * a * l u  30£iKC:,:j o i § ż k n .  Waką t o  w y g r a ć

-5 - , " V- - - ' S 3 g p  ' M i  ą  . o m .  conośoi
* 8  *9 a l e j  i  i > r - - u P W h t l h n r r  - , V  1 W m  to sy w n ł
tym o t e o s l e  U  U  T ;  a  3 w , i  °K'-i t r u d n a  ao p rz  eśwrc i  o i  oni a  W

■ W f I t e y j i l u '  p o l k ^ o h n k n i ”1 i  ryzylciom m o h h m y  |
p h r n i i a k l . d  p i l i  ! w ń t ł ł . ls £ K W h W W h a ;10 h p - a i ,  K o l u n d k  
W i e p r z y  o k o w a n y m i . a  p o t e m  ń h d o s z ł a  s t r W n ’ Z  ' i  -  - ' - s t a ł  na.s
n i o m y - t l u m  oz  ,,-:y l ' s t r a s z m y  g g l ™  P r a n o j l ,  t o n
k t ó r y  n i e m a l  n i e  ma r ó w h o a o ' s o b h  1 W n ® »  r - . r a l u .  P y k t ,
.wtedy..pa nas i  ten  jeno b łąd  o c a l i ł  ń o  J,uGf7' a i t l Pr  n io  ud erzy ł
k lę s k i  i  przygotowania~ obronv ł  on i  1 naJ\  -ważność o c h łp ń ię c ia  z

* t  a pś 1 o d z i  ł  y to  c h w i l o g P v ż  o ^ w ^ i u ^  9 ^ 1  ° Gzy c^ 4 o świa- 
ło sc  lu d z k o śc i.  v " 1 x- ,jCd ’ ‘■-‘-In z a le ż a ła  prrzysz-

; f B c z p ę s r o d n i m  n a s t ę p s t w o“1 urn, r, 'h tt . , 1' ■*■W 4 o4 4 S f;: ;nS d y ^ ^ S r 4 r ? l S ^ s i r n4 i  h y ł y .dwV‘ d-mazo”wydarzenia 
woscią. nawet p rzy  jogo p o tę d z e ' m i ' l i tó |^ c. f i  h11- 1 ^1 dost h leftohli-

? ^ o j i ’i i p l p o d z i . 4 k i 1' : ^ y ń i ™ : : ^ f ^ h ^ S 2 y ł  rnicizwyciężn]j-oąo crporu r  -.rodu - r * s y  j-

l u d z i a c h

O a S h O g Q  g o y ,  a y  u n i k i  K S. -1 v w k.y. J_iku u y i
S K  :p l h ny: sf*Zy s i ę  d l a  n i e g o kap«lGona.j e s z c z. ... y-.J

p r z odni ką.  Mj r- •»->y -r?.. n‘ o r>- t . . y  ■ — ^
pampC od śwych so ju szn ik ó w . ^ 1 t G  R o s  Ż "  oędzie  otrz;-p .  ( j  — - . a - U ' 1' « . t /  ły  — ■ —-  •, -u

R d J o ł h O  m T l a h i d ' p "  i ? 1 -.. ' - a W W J d . o u  U , -• i n a o c n m , . a tein s^»nom d a ł  i h mu -w. i  -> ■ tw orzy ł  J a p o n i i  w ro ta  do 1
k a a S ? h a k i d k h . > h i . w M t o i » - k ł ń k S i  u k i : h ; ; h 0 s t ™ ł ; ™ m u  “

zdrad liw sze  n iż  d la  jego po-
ymyioała re gu larną

nów
n P n r, U > -J tio. i uućli WO ITi C

l o s  ^ n g a P L ;4 7 I n d I CH o S d ^ S S  S i n g a p o r e - .  ^ ' " S l ^ i c h
j u .y n iu udało nąm s ię  uchron ić  A u s tra l  je ó d ^ o d o h lo '^  f r z Ps^ © h y .  Z trudom 

• --r-Glu lun  z i  n ie  r n a a u j r  +. . . gk oa POootongo lo su .
rząd oraz dowództwo: v^^t&kowe o r-j7 l o Gśki wypadków i. o skarża ło
w y p a a t i  t c  m  u-  i  - - . I t  P d t k j p p k p p p n p p | i , .  n im  r o t u m i o p c ś P

■j i ug .ianu ■■ .. - -no j i . A le  s u k c e s y  J n p o n j i
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sa. jedynie czasowe, - zo wszystkich jej zdobyczy pozostanie
J - - - * i w tom nawot będzie, ona szczęśliwsza od Hitler

jedna tylko
Trap on ja dla Japończyków _ .. —  L , . . •Zdrada na dłuższą metę nigdy się nie opłaca, gdyz ^est^ to miecz obosieczny.
Pear] Harbour było prawdziwą perłą mórz i o-.ńko zdradziecki poastęp mogi 
sprowadzić nań taki cios, jakiego doznał. A.uak Japonji spowodował ostatecz­
ne przyłączenie się Stanów Zjednoczonych do wojny, co było punktem zwrotnym
w jej dziejach. . . . .

Tak wiec upadek Praneji dał w wyniku trzy fakty: 1/ at?u niemiecki 
na Anglję i jego zupełne niepowodzenie, 2/ brzemienny w skutki atak Hitlera 
na Rosję, 3/'klęskę w Pearl Harbour, oraz przystąpienie U.S.A. do wojny. 
Doprawdy musimy być nieomal wdzięczni naszym wrogom za omyłki i błędy, 
jakie popełnili w tej wojnie.

Tak oto doczekaliśmy się czwartego roku wojny. Okres defensywy skoń­
czył się dla nas. Ńie będę tu-mówił o przyszłości, dalszym przebiegu wojny 
i naszych planach. Pozostawię to domorosłym strategom amatorom. Zrobią to 
oni o wiele lepiej ode mnie. Jedno pragnę podkreślić: pierwsza faza wojny 
skończyła się, a rozpoczęła się druga. Nasze środki zostały zmobilizowane 
na olbrzymią skalę, a-możliwości naszych -wrogów-male ją z każdym dniem. 
Jeżeli chodzi o rnatorjał ludzki, to nasze.możliwości wchodzą dopiero w- 
stad jura upłynnienia, a ich są na wyczerpaniu. Głód i nędza zagląda im w 
oczy, ’a ny wciąż mamy wszystkiego pod1 dostatkiem. Zbliżamy, się do momentu} 
gdy sytuacja zarówno na frontach wojennych, jak i wewnętrznych dojrzeje do 
ważnych wydarzeń. lflimo niepowodzeń i klęsk, któro ponieśliśmy w pierwszym 
okresie wojny, zdobyliśmy czas na przygotowania, jakie pozwolą nam na 
osiągnięcie, zwycięstwa. Nic - straciliśmy żadne j - okaz ji, 'świadomość ta napeł 
mnie prawdziwem:zadowoleniem. To toż uważam, żc lepiej na ten temat więcej• 
nie' mówić. Niech, każdy sądzi jak chce i myśli ' sobie co chcć.

Dziś -mamy rocznicę bitwy pod Trafalgar cm.. Dzień ton był jednym z naj­
cięższych. vv dziejach Anglji, a mimo to stał się; punktem zwrotnymi uchronił 
•Angl.ję od Inwazji, wpłynął na dalszy przebieg wojen napoleońskich i nic 
pozwolił jednemu człowiekowi zapanować nad światem. Taki wielki moment 
ofensywy zbliża się- i dojrzewa już i dla nas.

Wtrynik tej wojny nie pozostanie bez wpływu na cywilizację i zagadnie­
nia społeczni.:. świata. Osia tnie trzy lata uprzytomniły wszystkim do statocz 
nie, ozom jest ideolog ja nazistowska, ideolog ja"nowego łodu"Hitl era'. . Jes’- 
to panowanie niewolnictwa zarówno ducha, jak i ciała, terory. prześladowań: 
i. brutalnej siły. Ton "nowy ład" pogrążył w morzu krwi i łez mil jony nie­
winnych kobiet, mężczyzn i dzieci, wydanych na łup swym oprawcom. I tom 
wiece j podziwiam ich. hart ducha,, bohaterstwo 1 pełni poświęcenia męezeńs 
oo wioin i • rozumiem, co muszą cierpieć. Hitler podeptał wszystko - prawa 
ludzkie, nakazy religji, zaprzeczył istnieniu Boga i wygnał Go ze swego 
państwa. Zaprzeczył wszystkiemu, co przez wieki składało się na naszą cyw: 
znoję, ilitd.ur podeptał krzyż, a na jego miejsce wzniósł swój skażony znak 
krzyża jŚJv as tykę. Chciał pokonać Nazarejczyka i sam się wznieść na jego 
miojsce. Miłosierdzie, litość, uczciwość ,te pojęcia nieznane są Hitlerów i 

-L rzo słabowania, jakichp nie zna hi sfor ja, teror i organizacja katów - gest-
0 co czom Hitler spodziewał się zgnębić ducha podbitych przez siebie naród
1 własnego społeczeństwa. To, có dzis się dzio.je w Europie okupowane j,prz-

wolicie?
■ „  ̂ , _ tCŻ

nowy poiządok’ jednego człowieka, hojna ta jest prawdziwą drugą 
. D'- wolność całej ludzkości, o zasady życia etycznego i du­

chowego jednostek i społeczeństw. -Przed nami. st-‘ jo 
Jaki będzie ton świat, do którogo dążymy i którego

-*• "-v , uwci. -Lu, uu U.ZJ- 0  się aziu je w europie okupowai
czyniło się jedynie^do postawienia przed ludzkością pytania - co wc 
bzy chcecie utrzymać cywilizację i zdobycze wiekowej tradvcii cz^w n  1 i n-i p nraim ,3 . i,- ----__________ • . 0 0 >wolicie 
kruc ja tą o prawa

będzie nowy;porźądel 
już dziś rozwiązane

Bized ć-ć . laty zadawaliśmy sobie to samo pytanie 
S1?, . rozwiązać. Nic rozumieliśmy wtedy jednał*
dzis wiemy o wiole więcej i o wiele

jeszcze ^edno pytanie, 
się spodziewamy? Jaki

, który nastąpi po wojnie? Tc zagadnienia muszą być.
, jeżeli mamy wygrać ni©tylko wojnę, ale i pokój.

i tak samo staraliśmy 
_jeszcze, czego potrzubujen 

jaśniej zdajemy sobie sprawę (ż naszych
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d ą ż e ń *  O o  . . j u ż  z d o ł a l i ś m y  o s i ą g n ą ć  w  t y m  k i e r u n k u ?  ^
T o j z o  p r z y j ę l i ś m y  m i a n o  Z j e d n o c z o n y c h  N a r o d ó w  s t a n o w i  j u ż  S a m i ' 3*" 

p r ? a , z  s i ę  z u p e ł n i e  n o w ą  k o n c e p c j ę  i  p o d s t a w ę ,  k t ó r a  w  p r z y s z ł o ś c i  m o ż e  b y ć  
c  l u ]  r o z w i p a n a .  M i a n o -  t o  z n a c z y  o  w i o l e  w i ę c e j  n i ż  m i a n o  " L i g a  N a r o d ó w " !
JM a  r o d y  j e d n o c z o n e  t o  p o j ę c i e  n o w e  w  s t o s u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  t o  p r z e d ś w i
Y 10  W  kJ  J  ( j  ®

■ ■ Ż Y c i e ^ r o d ó / ^ S ^ o ?  d a ^ c 5  p o d s t a w y ,  r e g u l u j ą c e  n a  n o w y c h  z a s a d a c h  w s p ó ł ­
ż y c i e  n ,  r o d o w .  M o z o - s i e  o n a  s t a c  w  p r z y s z ł o ś c i  n o w ą  M a g n a -  C h a r t a  i ś w j  a  t a  
I * P p h n ą c  g o  n a  z u p e ł n i e  n o w e  t o r y .  ' ' . -  i a t a

rn ¥ .  k  o w a  t a n i  o  h i ę d z ?w a r o d p v y o j  p o l i c j i ,  ś c i g a j ą c e j  w s z e l k i - ,  n i e p r a w o ś c i  
w  s t o s u n k a c h  m i ę  !. y r ,  r o d o v / y o h .  Z ł o  j e s t  w i e c z n e - ,  l e c z  z ł o  e k o n o m i c z n e  
s p o ł e c z n o ,  _ , i  n a w e t  p r y w a t n e  n o z - e  b y ć ' i  m u s i  b y ć  w  d u ż e j  m i e r z e  w y t ę p i o n e  

4 /  M i ę d z y n a r o d o w a  p o m o c  n a  w i e l k ą  s k a l e ,  j a k a  z a p o c z ą t k o w a n - ź i - t - ł a

v  ' t e  ^ n i c  & & &  n a r o d a m i  s o j u s z n i c z e m i ;  e s t  n o l i t y k a  r  "  ' I t S f -
. b y . c  m o z e  r o z w i j a n a  i  n a d a l  p o  w o j n i e .  ' ' . T ^ - w  \ k  l > m 0 J r a

p s -

n a c j o n a l i z m u ,  c z y  i n n e g o  u s t r o  j u  ^ n o ł e c z n e e o ^ ^ l o c ^ d - ^  s o c j a l i z m u
w e s e i  d l . r  w s z y s t k i c h .  f e ą j h d ż i M m  n i S ^ s i a h P g i f ^ K n  °  ^ ^ d l * -

o  b ę d z i e m y  r o w y  s p r a w i e d l i w v ś w i  a t "  i '  n o w o "  w - n ó > i v
p o c z y n a n i  a c h  „ ę .  >, -  " P  o . y -  i e  n a r ó d  o w .  M o z o

r o z s ą d k u  o M o ż e ' "  u d a  a i f r ' f a i & V a f r w m i f c  w ^ z v s t M  ^  Z1? y ? l i J  ^ o c z y w i s t o ś c i  i  z d r o w y r  
k a n i  a , z a r o b k u  i  S  ^ y s t k ± m _  g o d z i w o  w a r u n k i  ż y c i a ,  m i o s s -
z n i k ł v  z  p o w i e r z c h n i  riw' rn! '  , J^ 0 P §  ż y c i o w ą ,  b y  n i e s z c z ę ś c i e  i  n ę d z ap 1 1 ® k;;kkukzyh°i°.ry i:''̂ =mfi j- talki- ,

w ie d z  i  
w  ń n  s z y c h

■ c z a .  • s t r a s z n e  s k u t k i ,  t e j

•m i v, i - n ■]..■ - . — **-•*-- .i. ,y o bito co m ożna
t t t C F S ®  y pó,: 'y 0 l '> > « " > # * ,  W r <; żniw-.

'• ' c ; - i ' . . 1 , ; . " ' j ą i " ■ ■ 0 y : " - ' - L  ro w u  p o d s t a w y  r o z w o l i u v "

s ł o w a c h  w y r a j i ł  mu - J f e r - C ó n i  ® L 2 n Ś p ° r  ° h u r c h i 1 1  w ^ t k i c h  
i r r n c m i ;  "d r ly  w F - d r ż e  , •' ‘..........."  - 'u m r o h . i ł l  o ś w i a d c z y ł  m i ę d z y
p r z y b y ł  do .A p g l- j i ."N o m o w i S a o  ’ - 0 °d o  t - ! ™ ?  ™  ? n? t s e m  n a m ó w i łe m  g o ,  b y

ŻC p o b y t  w S t o l i c y  n a l o f ą ^ r a ^ b e S ? " 0^  * e P O l^ t  &  - , L ą
r. !"o b l ' l 1r r : ^ '  S dk z  j e g o  m ą d r o ś ć ’, d o l W i l ć c y  c n i  o  i  u v i \ a  n , i s  V vie l | f e  o t u c h ą  
c u i m c » N ic  mógłbym , n i c  a n t  d o d a ć  - n i  m h d f  t  v̂ c d z ca s ą  p r a w d z i w i e  b e z -

0 0 " r t o  « a  r o z w i d l s ń ® i l  t h t  p y i o f l s i a ł ,  z d y ż  t ó M e  
•S ą d z ę ,  -ze. p o z w o l i c i e  mi w y r - z ^ ó '  w v r ® i f  • • ' - L- a - y  i  p r z e m y  s  l a n y  eh, d o c y z  m c '1-

w u.-,., b a .  S i l n o  u c z u c i , ,  w i a n - .  iW -ć n iU  t  . . . t U  .. t o > , W . mown 3 o « o  w z b u d z i -t t
ł ;
n i e

-Prz.omówienie C h u r c h i l l a  
kom n i  o b y ło  końca.

w ia ry ,  '-ry-raźmy mu wdz c o l b l ' j  l l d I g  ' " ^ u d z i -u-uoo i  n o łd  p r z e z  p ow sta -
U g i u s z j i a  i s t n a  b u rz e  o k la s tó w ,  rK, 0 , om ± .
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PRZ EGI4 D POLITYOZHY.

'h b j h e c z n a  skronmoś ć . / H e n d e r s o n  - BBC/'. •
k i o  'znam P a s ,   ̂a n i  wy mnie n i c  z n a c i e ,  w ięc  muszę wam choć coś n i e c o ś

0 s i& ię  p o w ie d z ie ć .  J e s t e m  Szkotem i  mieszkam od u r o d z e n i a  w S z k o c j i .  
W ięk szo ść^B ry ty jczyk ó w  i  c a ł y  ś w i a t t  z a p y t a n i ,  k im  j e s t  Szk o t ,  pow ie ,  
że t o  Anglik,-  z a m i e s z k a ł y  na  p ó łn o c y  Wysp B r y t y j s k i c h .  -Ile to  z wruntu  
b ł ę d n e  mniemanie;- Pomiędzy Anglikami- rodow i  tyfc-i 'a Szkotami j e s t  n i c  
mnie jsze '  r ó ż n i c a , ,  n i ż  pomiędzy Szkotem a P r - ac-zem , Ink  ;b . j  ę
z podstawowych c e c h - S z k o t a  j e s t  w s t r ę t  p r z e d  samochwalstwem in d o w idual-"" 
nem czy narodpwom. Ale  n i c .  znaczy  to' ,  by g o d z i ł  s i ę  na t u n e ł n e  Pom ija- '  
n i e  jego z a s ł u g  i  . w a r t o ś c i . .

7/ o b e c n e j  wo jn ie '  .mówi s i ę '  w c iąż  . i  cały. ś w i a t ‘t a k  .sądzi  , że za Im per jn  
P r y  ty p  s k i  o w a lc z ą  .wojska, n o w o z e la n d z k ie ^  - a u s t r a l i  j s k i c  /  kanady j s k i c  
r r l w a o z k i o  . czy s z k o c k i e ,  a bardz-o m ato , ’ -czy p raw ie  wcale  może.'’ JnAioi-- 
• sk ic .  Oz yz n i  o w szy s tk o  j-dno,.  k t o  w a 1-e z y - ~run-t., że wałcze?' B r y t y j ­
czycy .  P o dczas  W i e l k i e j  Wojny, k i e d y  t o  mniemanie iw i  o n i o  lan to i  no- 
wszeenne ,  n i ż  w c z a s i e  o k e c n e j  .wojny, Q0 0 . 0 0 0 -t r a t y jczvkow z w a ] a h --0 - 
s r a .  wre n j '  polach;..bite?-a Z togo  ponad 700.0.00 p o t i o d z i l o  z' Wy ar- a -i
w ię k szo ść  z n i c n  b y ł a  A n g l ik am i ,  l i c z b a ,  ran n y c h  z Wysp yąaióSi łe  podczas  

^b.3?iy n ie m a l  .3 /4  ogó lne  j c y f r y  1. 6e h  000. W o b e cn e j  wolnie , - 0"' 
ewuch. _ l a r a c h  do 1 g r u d n i a  3,941 r o k u ,w o j s k -  b r y t y j s k i e  p o n i o s ł a  s t r a t
■wjy01^ ?  r a n n y c h  i  z a g i n i o n y c h - 1 45 .0(30, z tego ponad 100 . obci pocho­d z i ł o  z Wysp. ■

. jastojp. Szkotom i  n i e  l u b i ę  sam ochw als tw a , -h ic  z n o szę  j ed n a k  f a ł s z y -  
wej s u r o a n o s c i .  Poźcmy u n ik ać  c h w a le n ia  s i ę , '  i e  n i c i  powinniśmy r .c._' '

V;K:Hdu 1 ogólny  w y s i ł e k  - o  . ą . ro y , j e ś l i  , e ; .
o-uday-. A n g l i c y  go towi są  pon?a e - s zać .swe w ' . i  i p o z o s t a ć  d^lokę" n n : 
I r c ,  . a e ;) a  - S w ■ , f b y - t n i ]
c-' J- ; ’ - j e  --e-ak o czy w is t ; ? ,  IW- , • ,r . • - ...

ł f  .pos?r i?? a n i c  cm re j - t s^ych  l u d z i ,  n i  ■’
na p o i -ach b i t e w .  P o d c z as  re l o t u  na  Birmingham - ' 5 .000

o sc e .  P o d c z as  o n re s u  c i :  nsywy l o t r i c h  - - y w  . f c r - t r
. t b J . h W y d ' k k f W  a W ™  t0  ludność:  z :po godą 1 :W ,  ,  - ' - .

T i y  l \ n 7u ^ a Q l ł a  ”n .a ry  w p r z y s z ł o ś ć . P :w -dwłon iedbn- Z t a k i c h  rme 
| 5 p °  ^ , P od&lemn-abłi k o l e j k i  podziemne j- w Lendyhi e. Pe ron  p o ł  n  bv> i u -  -
1 ’ rozm-g/dali  , c z y t a l i ,  k o b i e t y  szwy- r  w-et, c i e r p l i w i

- j 7 b y 7 j a ą : ; y a . ^ ^ ? ^ d c a - - r : i a , '  h h w .  t r e a ł o  od k .  '
S d  g łSw af  ' p 0 t r a c i ł e )  swych n a j b l i ż s z y c h .  w i e l u  byle* b i z / d a c h u

i r a d O l c f ?  Ri h dr\ 4  A;/ " r / k ł  d 3 i ś  ^ I h z ą .  n  n a s z e g o  boku, napawh h a s  dumą 
r a d o ś c i ą .  A lę  n i e  j e s t  t ę  j e s z c z e  d o s t a t e c z n y m  powodom ' bv ’vs7v<?+w^

pochwały  i  u z n a n ie  p o z o s t a w ia ć  t y l k o  d la  n i c h , - j h k o  s b r & r i i e r z S b ó W  
■ a m p e r ju m _ n ry ty j s k le  było  tym, k t ó r y  Pi , r w : n  J o d d g  b S z n a S J o i n a  zd<- 

y s -l n h /W k ę  ż t y r a n  j ą  .1 m i l i t a r y z m e n  H i t l e r a ,  g o d z ić  s i e m k c h r  
r j f f 2 ; 7 np]7 a . ^ St  Hfe k ra jom ,  k t ó r y  - a to s o n k u  ho 7-,ogo z " l u d - "

•- W- ^ ' V03Gł  n a 0l e p i e j  r o z w i n i ę t y  r r z e m y s ł  wojenny 1  Uro- '
h k f J g h W p y ą y o ^ o  W i a t a ' -  to  l a n o a o - t ^ .  n ^ g ^ g  „ y k ł e -  - 
„■ y k ; L . * ' b u to.,m- c a ł y  swa a t .  de -w szys tk ich  d z i e d z i n a c h  o s iew­
n i  ę .c i :  n a s z e j  p r o d u k c j i  n i c .  mają  s o b i e  rówhyćh.
n io  b - Ć ł ‘ y i b h h ł  1 d o t o p m : i U L t & |  si t  pooiiY.-ały 1
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PRZEGLĄD WOJSKOWY.

Lotnictwo amerykańskie w- akcji /Z cyklu specjalnych audycji BBC/._
Minął tydzień od’’’slćoncon^rowanego ataku dziennego "lotnictwa amery­

kańskiego na ośrodek. ciężkiego przemysłu 'francuskiego i .hutnictwa w Lille. 
Znamy wszyscy wyniki i sukcesy tego nalotu, ale mało kto zdaje sobie spra­
wę, że raid ten oznacza 'wręcz sensacyjny krok.naprzód w nowoczesnej stra­
teg ji lotniczej i jest może początkiem nowego okresu tej wojny.

W nalocie tym "brały udział najnowsze typy "latających Fortec" i samolo­
ty bombowe typu "Liberator", które zestrzeliły - przy' tern przypominamy - 
48: samolotów nieprzyjacielskich, drugie tyle zniszczyły prawdopodobnie, zaś 
11 uszkodziły mniej, lub więcej powpżnie. -Eskorta -myśliwców brytyjskich, 
która wynosiła od'.4-00 dc 500 pościgowców,zestrzeliła jedynie, 5 maszyn nie- 
przyjacielski ch, '

.Miałem okazję zwiedzenia jednej z tych "Latających Fortec", które brały 
• udział w nalocie na Lille.. Są to prawdziwe - potwory powietrzne. Iowę ich 
typy różnią się bardzo, od pierwszych "Latających Fortec", .które otrzymało 
Lotnictwo Królewskie. Uzbrojenie ich zostało .znacznie wzmocnione i skła­
da' ślę_obecnie z _12 karabinów maszynowych 1/2 calowych, które co do siły 
ognia 1 _ jego.zasięgu -odpowiadają działkom lotniczymi "Latające Fortece"^ 
rozwijają szybkość ponad -500' km/godz,, pułap ich wynosi lłiÓOÓ m. Dzięki 
zas najnowszym, udoskonalonym celownikom mogą przeprowadzać bombardowanie 
■z wysokości 2,000 m.-z dokładnością o promieniu ok. 100 m. La tej wyso­
kości maszyny są.prawię niewidoczne^ to też nrtylerja przeciwlotnicza 
stanowi dla nich.iiinimnlnę niebezpieczeństwo. "Liberatory" są nie mniej 
silnie u. .ero jo-ro. szczegóły- jednak tego uzbrojenia stanowią", je'szcze na 
razie tajemnicę wojskowąi

W. n.;.i.pcie na. Lille, po raz pierwszy w dziejach obecne j wo jry , forraac ja;
• "^7 cię z.ki en bombowcom dokonała ataku dziennego na silnie- broniony ośro- 
deu, przy© em.nietylko wykonała swoje zadanie, lecz ponadto -wyrządziła 
nieprzyjacielskiemu lotnictwu olbrzymie szkody, sama'"ponoszą;- minimalne 
straty. A ar bo jeszcze podkreślić, ze bombowce typów aemrykańskich są 
przeznaczone pizędewszystkie• do lotów dziennych, a nie na bombardowanie 
jakiegoś- określonego objektu. bają dno raczej za. zadanie przeprowadzanie 
ataków na pewne _ ośrodki,> .Niemieckie lotnictwo stosowało -ataki' dzienne w 
..,olsce, norweg ji i, Holandji. Udawało się to. bieniCorn z-powodu słabej obręb 
ny przeciwlotniczej Tych.państw. Gdy jednak spróbowali ataku dziennego 
na Wyspy brytyjskie)Wiepy,czem się to skończyło. • Łatwo wiec pojąc jakim

dzled|±^ e bombardowania powietrznego -jest nalot lotnictwa ameiykanakiego na Lilie i jego wyniki.

kb'IbRz'd-;-bbiób-hjna zakłady Schneider ■- Oreusot. - dii. 17 b.rri.
danV'roTostatnim rblocie' 9 4 ' motorowych. -

'. Orpiiso"*1 we ?ranc b T U'm' Ji -P^emysłu a.municy jnego Schneider -nj; ' 2 V ° -i + ' ' maszyny brytyjskie przeprowadziły atak- h osłony lotnictwa pościgowego.. Minęły one wybrzeża Franc ii n-
V ;;c>0J°- zaledwie 30 m, Według relacji piło low, nrz elo t S  terror S m  
R u s k i e m  był bardzo trudny, ydyż . m a b n y l i o l l  'p r l b ń  S i  nad

osiągnięciem celu bombowce wzbiły się na wy- 
y  ' j-j j. S'ill;!1 ń Juki bezpieezt ństwo. Właściwy atak trwał dokładnie 7 minut, 

j i bombowce zrzuciły cały swój -.ładunek bomb.wynoszący 8 ton n każdy samolot, lierwszn bomb- cmnriio o ' 7 ., h"yn-jH'.' -;izdy samolot, klerwszn bomba spadła o gol z. 18,02 o^t-tnie do­kładnie o nodz. P. i a - - * - - > ~ L... o ; WUu
to też .obrona i.un' j . 1 >, . .iita zaskoczył całkowicie ¥iemców>
Piloci . ro-V-.rt-Vk »_' Ł  WiWninowana i nic funkg Jonowała sprawnie.
I m ń k t p ń i n i h b o j L  lelŁ“  h£Qe ' yssne znikały E powierachni niemi



3K ie .żowe p an ce rn i_ k i_ b ry ty , |sk :

o wyporności63 S  000  ton  t K v .  ^ S e S i K r  t* 1"* "Kln8 P p o x p a  V"
■poM.-vazi.ey są wyposażone. * n a b o j e  . s n o d ^ r k t k  P? 4 . s ™ o lo ty ™

S o n S S y  floCR o s S f  Ś ^ o S l f t e  p S Ś ł  S b  -  lnPnnp ^ s H ^ W m r k t ó r y ^ ^ y n l '

dl-k 'Wiadomo , op róc -z  D n n c f  Tłii  V" ’•iTn v- &  a -•• ar <
t e p o  samo o t y p u  s o s t a ł f  w u b i  b ły r -  r o M r t n ® 6’ 1  lnne -P-"*nbomiki  
P n n o e  o f  W a l e s "  z o s t a ł  s a t o n i b o ?  p j  °  “  S  S  J e d e n  z n l c h

s k j . c n  w - g r u d n i u  u b .  r o k u ,  a  n- ; p o k ł a d  v V r -  u ' " 5,':' ° : ;! u  w y b r z e ż y  m a i n  i -  
k u k e  o f  Y o r k "  p r e m i e r 7C h i r - r h i  ? ?  u  ł  d^ l e .®° P a n c e r n i k u  t o j  k l a s y  

d n o c z o n y c b .  1 ^ ° b^  11  0(W  s w ą  . p y t  % i ą  p o d r ó ż  li o S t S ó ^ Z j o -

PrzemoapSeniyj_ A l e x a n d r a . '

o ś w i a d c z y ł  /  ż e ? od P o c z ą t k u  \ v o  i h v  ̂  ■’ ł  ? r * eraóv v i e n i e ,  v  k t ó r o m
K f aY?° y w & i a S U  fŝ i:
s o r t o i Ł o . i>r:' OS: . . b ' k f  ^ y n c a s l c ą  prsed e s o n r c e n  V k o t o k t

iw. t , n n 3 P S j S p i f -  ^  ^  V  P o n i e s i o n e  p n s o s  . a ^

. . i  %

/V±v.x.,ii(.t: i i o s c i  z n i s z c z o n y c h  P I -  -I-'   - o t u t k o v ,  p o m o c n i c z y c h ,  n-^r-n- .
f e s t  to-nn.iwriekszv t B & 5 2 ^ 5  ^ U m ,  oraz 3 j u «  a.-t-k  bul^u a Ł  f  ,;
w a d z e n i e  p a i n  m o r s k i  w d z i e ł a c h  ś-wi -+•■-, V-^' d e s a n t o w y c h .
f e » : l t o  po i i ipH nn łe  .y s tk r fo h  i S p U a c £  k U U '  ■ ■', . ' r o '
A - o t n n d o r  o s n - i u d n a U • ! . ,OI1J1 1 * ł o o h .  P l v u a o  o ł d S  !<R>Jt-
s i g p ś t w n . ’ ś o  z m u U i n ’ o i ’t  a a e t a e m i c .  n a  P e a r l  f a r b o m ’ i o aVn i - 10 w i n .

i i i i i - l f  i? ud“  smmf mM
' J  <]Uy A .  ; to -

- '■"j" ' !’JI a.1 1  \ J a a  ame n y k a f s pa

s  :i y 8 S g ,  “ t n 2 S S | | j 5 Ę ^ ^ k l c f l  ^ c i ł a  n a  w oJ ?  f t e c i  ,  k o l  - .■ ■ “■' k o l e . -  w c i ą g u



Radio p o l s k i e  w Londynie  d o n i o s ł o ,  że na p o s i e d z e n i u  Rady narodowej  
w d n i u  l O . X . b . i .  >. ha  r ę c e  m i n i s t r a  spraw'  z a g r a n i c z n y c h  u n i e s i o n a  z o s t a ł a  
i n t e r p e l a c j a ,  w sp rawie  mianowania  ks« Honor j u s  za B r e i t i n g e r a  a d m i n i s t r a ­
t o r em a p o s t o l s k i m  okręgu  T7arkegau, .  o r az  b i s k u p a  Splet ta '  a d m i n i s t r a t o r e m  
d i e c e z j i  c h e ł m i ń s k i e j .  M i n i s t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h  d r .  Raczyńska  s t w i e r ­
d z i ł  w odpowiedzi  na ' i n t e r p e l a c j ę  ? ze w obu wypadkach ^ambassador p o l s k i  
p r zy  "Zatykanie d r . Kaz im ie r z  Papee  w n i ó s ł  z p o l e c e n i a  r z ą d u  p o l s k i e g o  
• s t anowczy p r o t e s t .  "Akcję - t ę  -  o ś w ia d c z y ł  min.  Ra czyńsk i  - będziemy p r o ­
wadząc n a d a l  z c a ł ą  e n e r g j ą  w p r z e ś w i a d c z e n i u ,  ze i n t e r e s  P o l s k i  zgodny 
j e s t  v.) tym wypadku z i n t e r e s e m  Kośc io ł a . - ' ”

Sprawa t a  wymaga spokojnego  omówienia.  Ra p i e r w s z y  r z u t  cna mogłoby 
s i s  wydal iać. że S t o l i c a  A p o s t o l s k a  za jmu je  n i e ż y c z l i w e  • s t anowi sko  wooec 
P o l s k i  i  j akgayby wyraża  s a n k c j ę  na b e z p r a w i a  dokonane p r z e z  okupantów.  
Z a i ę c i e  t eg o  r o d z a j u  pos tawy p r z e z  Watykan o do i  toby s i ę  n i . ew ą tp l i  d e  j a k  
na j  f a t a l n i e j . ,  na  i n t e r e s a c h  K o ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o  w P o l s c e .

P r z ed e w s zy s tk i em  na l e ży  r o z p a t r  zyć . s tan;  f ak ty c zn y  . - sży s t k i e  d j e -
c e z j e  na z i e mi ach  p o l s k i c h ,  Wc i  el .ónych do Rz^s^y g J L i
d i e c e z j ę  p c m a n s / a  , i  g n i e ż n i e ń s k d / k ź b ś  J a l f  j /a kbaęjiónb ’ swy&i p i aw ów i t  c.u 
i oksf t e?z 4 . - * a c i e  k o ś b i e l n e  u l e g ł o  z u p e ł n e j  d e z o r g a n i z a c j i ,  - .edług^ 
ko deksu  kan on i czn eg o  z 1917 roku / kanony  312 -  318 i  42 9 /  w niemoż­
n o ś c i - p e ł n i e n i a  u r z ę d u  p r z e z  b i s k u p a  o rdynar  j u s z a  / s e d e  i m p e d i t a /  o t o l i c a  
A p o s t o l s k a  u s t a n a w i a  a d m i n i s t r a t o r a ,  a p o s t o l s k i e g o ,  k t o r e g o .  f u n k c j e  s ą  
ś c i ś l e ,  u s t a l o n e  w b u l l i  n o m i n a c y j n e j .  A d m i n i s t r a t o r  a p o s t o l s k i  p e ł n i  
władzę  b i s k u p i ą  z pewnemi ' o g r a n i c z e n i a m i  i  j e s t  w każde j  c h w i l i  o dw o ł a m y .  
Kodeks kanon iczny  s t anowi  w y r a ź n i e r że b i s k u p  u s u n i ę t y ,  p rzemocą  oa zawia ­
dywania  sprawami swej  d j e c e z j a  n i e  t r a c i  swego - u r z ę d u ' i  ze a n i  u w i ę z i e n i e  , 
a n i  b a n i c j a  b i s k u p a ,  an i  wogoie ż aden  .akt władzy św ieck i e j ,  m e .  może s p o ­
wodować o p r ó ż n i e n i a  s tol icy b i s k u p i e j .

/ r a z i e  u w i ę z i e n i a ,  b a n i c j i  b i s k u p a  o rdy na r  j u s z a ,  l ub  j e g o  n r e o b e c ­
nośc i  w d j e c e z i i  z • i nn yc h  powodów ,w ła dz a  p r z e c h o d z i  na-.mianowanego p r z e z  - 
n i ego  w i k a r j u s z a  g e n e r a l n e g o .  Tylko u -y pad ku  ń i e u s t anewLen i a  p r z e z  
n i eo be cn e g o  b i s k u p a  p r awowi t ego  z a s t ę p c y ,  l up  t e z  n i emo żno śc i  p e ł n i e n i a ^  
władzy  p r z e z  wyznaczonego w i k a r j u s z a  g e n e r a l n e g o ,  k a p i t u ł a  dane j  a j e c e z j j. 
zwraca  s i ę ' d c  p a p i e ż a  o u s t a n o w i e n i e  nadzwycza jnego  z a r z ą d u  p r z e z  _ d e s y g ­
nowanie a d m i n i s t r a t o r a  a p o s t o l s k i e g o ,  / ż a d n y m  j e d n a k  wypadku k a g i m m a  
n i e  może uznać s t o l i c y - b i  skup i e  j za  op r ó ż n i o n ą  i  dokonać wy be ru  w ika r  jusze,
k a p i t u l n e g o  / s e d e  m a n t e / i  , , ó, . y ; Q._+

J a k  z powyższego wynika  nom inac j a  a d m i n i s t r a t o r ó w  ap o - s uo l j i u cu  j - s o  
j e d y n i e  z a r zą dz en i e m  a d m i n i s t r a c y j n e m ,  spowodowanem k o n i e c z n o ś c i a m i  wojny 
i ?/ na jmn ie j  szym boda j  s t o p n i u  n i e  kwes t  j o n u j e  p r aw t a k  pr zemocą  u s u n i ę ­
t y c h  o r dynar . juszy  , czy t e ż  r z ą d u  R / P . , w y n i k a j ą cy c h  _z k e nko rda  u z ..
r o k u  1Q 25.  Z r e s z t ą  p o s t a n o w i e n i u  k o n k o r d a t u  n i e  maj ą  w tym;, wypadku za  
nego z a s t o s o w a n i a ,  gdyż nom inac j a  a d m i n i s t r a t o r ó w  a p o s t o l s k i c h  n r p r z e c i -  
w i e ń s t w i e  do mianowania  bi skupów o r d y n a r j u s z y  j a r e  wymaga-.zgody r z ą d u  R.x .

Me w r z e ś n iu  1939 roku a r c y b i s k u p  g n i e ź n i e n s k o - p o z n a n s k i  k s . k a r d y ­
n a ł  H lond ,  oraz. b i s k u p i  >cheKi l iński  k s .  S t an i . s ław Okoniewski  młof f ławek i  
k s .  K a r o l  Radońsk i  o p u ś c i l i  Kra j  , p o z o s t a w i a j ą c  biskupów sutrago.now, . j» 
w i k a r i u s z y  g e n e r a l n y c h .  Okupanci  u w i ę z i l i  zarpwno b i s k u p a  s u f r a g a n a  d j _ -  
c e z j  i °  c h e ł m i ń s k i e j  >k.ś. K o n s t a n t e g o  Dominika ,  k t ó r y  przed,  r o u e m  z r a m  
w w i e z i e n i u ,  j a k  i  s u f r a g a n a  w ł oc ł a w sk i e g o  k s .  M i c h a ł a  Ko ż a l  a., Który
p r żebywa w oboz ie  ko n c en t r ac y jn y m .  _ .

S u f r a g a n  o c z n a ń s k o - g n i e ż n i e ń s k i > k s .  b i sk u p  Walen ty  Dym_ek>natoinia 
. z o s t a ł  po up ływie  pewnego cza su  _ i n te rnowany  w swym p a ł a c u  r c z n a n i u
i  p ożbcssiony możności  wykonywania u r z ę d u .  _ .

Ma1 w iększe  r e p r e s j e  d o t k n ę ł y  początkowo d . jecęz jp  cnełminsKą} /w s c  
cz łonkowie  k a p i t u ł y  z o s t a l i  w y w i e z i e n i ,  a  w i ę ks zo ść  k s i ę ż y  PoiaKow a r e s z ­
t o wana ,  lub.  u s u n i ę t a . z  r o z k a z u  g a u l e i t e r a  F o r s t e r a .  / t y c h  wa runkach  ka­
p i t u ł a  n i e  mogła  s i ę  zwróci ć  do Kacykami o nominac j ę  a a m i u i b t r a  o
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a p o s t o l s k i e g o ,  a  p a p i e ż  z k o n i e c z n o ś c i  r z e c z y  p o m i e r z y ł  j e s z c z e  w 1 9 3 9  r .  
r z ą d y  d j e c e z j i  c h e ł m i ń s k i e j , ? ?  c h a r a k t e r  ze. a d m i n i s t r a t o r a , o r d y n a r  j u s z o w i  
d j e c e z j i  s ą s i e d n i e j  >bi  s k u p o w i  g d a ń s k i e m u  k s .  K a r o l o w i  S p l e t t o w i .  N a l e ż y  
p o d k r e ś l i ć ,  ż e  p o  o p r ó ż n i e n i u  d j e c e z j i  p ł o c k i e j  n a  s k u t e k  m ę c z e ń s k i e j  
ś m i e r c i  w D z i a ł d o w i e  s ę d z i w e g o  a r c y b i s k u p a  Nowo w i e j s k i e g o 9 o r a z  j e g o  
s u f r a g a n a  b i s k u p a  L e o n a  " T e t m a ń s k i e g o , p a p i e ż  m i a n o w a ł  a d m i n i s t r a t o r e m  . 
a p o s t o l s k i m  w P ł o c k u  k s .  p r a ł a t a  S t a n i s ł a w a  P i g i e l s k i e g o , j e d n e g o  z n i e ­
l i c z n y c h  p o z o s t a w i o n y c h  .w ' d j e c e z j i  k s i ę ż y - P o l a k ó w »

J e s t  w i ę c  r z e c z ą  j a s n ą ,  ż e  n i e  może  b y ć  mowy o j a k i m ś  w r o g i m  n a s t a w i e -  
. n i u  W a t y k a n u  w o b e c  i n t e r e s ó w  p o l s k i c h .

Y / r e s z c i e  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  k s .  H o n o r j u s z  B r e i t i n g e r  z o s t a ł  m i a n o ­
w a n y  n i e  a d m i n i s t r a t o r e m  a r c h i d j e c e z j i  p o z n a ń s k b - g n i e ź n i e ń s k i e j , l e c z  
o k r ę g u  Y / a r t h e g a u ,  c o  j a s k r a w o  . p o d k r e ś l a  p r o w i z o r y c z n y  c h a r a k t e r  t e j  n o m i ­
n a c j i .  Ż y c i e  k o ś c i e l n e  n a  t e r e n i e  t a k  P o z n a ń s k i e g o , j a k  i  d j e c e z j i  ł ó d z ­
k i e j  i  w ł o c ł a w s k i e j . / b i s k u p  ł ó d z k i  k s .  ’W ł o d z i m i e r z  J a s i ń s k i  i  s u f r a g a n  
b p .  K a z i m i e r z  T o m c z a k  s ą  i n t e r n o w a n i  w k l a s z t o r z e  w B i e c z u ,  a  c z ł o n k o w i e  
o b u  k a p i t u ł  z o s t a l i  w y s i e d l e n i  do g u b  e r  n j  i  g e n e r a l n e j / ,  z n a j d u j e  s i ę  w 
z u p e ł n y m  c h a o s i e .  N o m i n a c j a  t y r a ć z a s ' ow e g o  a d m i n i s t r a t o r a ,  k t ó r a  z r e s z t ą  

' n a s t ą p i ł a  d o p i e r o  n i e d a w n o  j e s t  S p o w o d o w a n a  c h ę c i ą  z a p e w n i e n i a  w i e r n y m  
s t a ł e j  o b s ł u g i  r e l i g i j n e j .  5

I k o ń c u  t r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  p o  z m u s z e n i u  do o p u s z c z e n i a  Ś lą s k a   ̂
b i s k u p a ' k a t o l i c k i e g o  k s .  S t a n i s ł a w a  A d a m s k i e g o  ^ s u f r a g a n a  k s . b p .  P i e ń k a  
i  członków  k a p i t u ł y  g ł a d z ę ' s p r a w u j ę  z a s t ę p c z o  a rcy b isk u p  wr o c ł a w s k i  
k s ,  k a r d y n a ł  A d o l f  B e r t r a m ,  k t ó r y  z a c h o w u j e  b a r d z o  p o p r a w n e  s t a n o w i s k o  
w o b e c  k s i ę ż y  i .  w i e r n y c h  Polaków . ' , .

Tl t y c h  w a r u n k a c h , r o z u m i e j ą c  c a ł k o w i c i e  s t a n o w i s k o  r z ą d u  R . P . , k t ó r y  
b i l  może  u d z i e l i ć  naset  m i l c z ą c e g o  " p l a c e t ' 1 n a  n o m i n a c j ę  p r a ł a t ó w  n i e m i e c k i e  
m u s im y  w y r a z i ć  w ą t p l i w o ś ć  co  do c e l o w o ś c i  w y b o r u  c h w i l i  z g ł o s z e n i a  i n t e r ­
p e l a c j i .  W n o s i  o n a  b o w i e m  n i e p o t r z e b n y , !  z g r z y t ,  w s t o s u n k i  . P o l s k i  _ze 
S t o l i c ą  - A p o s t o l s k ą  i  rn.oi.-e by ć .  w y k o r z y s t a n ą  p r z e z  w r o g ą  z a r  ów no w-.c.e-ia- łowi, j a k  i  p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j  o b c ą  p r o p a g a n d ę - .

STOLICA .xPO-S'TOLSKA wobe c  h i t l e r y z n u .

Rad  j  o
ćm icc-w ' a ;io v:y Pykań s k i  o n a d a ł o  s p e c j a l n ą  a u d y c ję  d l a  k a t o l j k ó w h i -

1 ? “K o i o i « ej  M e e Z n i k° l o ł  i a t o l l c k ; L n i c  może uznać  żadnego kompromisu z r r ? i m a ' -  
n to iy  z a p r z e c z a  t a k  podstawowym prawom j a k  prawe w olnośc i  'wrr

s p g ^ d s S c 1 " n k T ^  ? r b i S t ^ ’ ' c r -  ^  z a r 6wno we wiasncw
S f ż g j g s  f e clen r Zą ł

PpRrt0S° nab i Z o Si ń d ń u Ż a u c j Ż t o k ^ S aT f p r a -
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Go£bbel_s_ Jbez_maski .
Min.  Goebbel s  w ko l e jnym a r t y k u l e  w t y go d n i k u  "Das Re ich"  / 1 8 . X . /  p o r u ­

s z a  ponownie sprawę n a s t r ó j  ów s p o ł e c z e ń s t w a  w k ra j  u,  o r az  s t a r a  s i ę  u z a s a d ­
n i ć  kon i e c zn o ś ć  w i e l k i c h  o f i a r .  Już  p i e r w s z e  z d a n i a  a r t y k u ł u  wprowadzał a  w 
sedno r z e c z y  Goebbei s  p i s z e  m ia n o w i c i e :  " J e s t  r z e c z ,  od d a w n a ^ t w i e r d ^ o n l
k t ó r z v ^ i e i ? w  r n d n+JW1?5ej  f ^ z ą . m a d - ą  po  temu n a jm n i e j  powodów, a c i ,  k t ó r z y  m i e l i b y  pods t awę  do u t y sk i w a ń  t a k  "są za j  ęo i  swemi t r o s k a m i ,  że n i e
mają  cz a su  na y y  t a c z a n i e  _s k a r g .  Da je  t o  s i ę  z w ł a sz c z a  zauważyć podczas '  c i ę ż -

i c n  wysi łków j a k  np.  wojny.  Rzadko s i ę  bowiem s ł y s z y  ż o ł n i e r z a  f r on towego"
wypowiadającego swe z a l e*  Przybywa on do domu na parę :  k r ó t k i c h  dn i  u r l o p u  z
g o r ą c y c h  p i asków A f r y k i  p ó ł n o c n e j ,  z z i e l o n e g o  p i e k ł a , :  pod Wołchowem, lub 
m  f  e r  na walk  obronnych  pod Rżewerń". - . .. ; oicuowem, l ub

J e s t  t o  s t a r y  chwyt - p r z e c i w s t a w i a n i a  ż o ł n i e r z a  f r on t owe go ,  k t ó r a  i e s t  
rzekomo uo sob i e n i e m  w s z e l k i c h  cnót  i z a l e t , wiecznie-  niezadowolonemu i " u t y s k u ­
j ącemu z n a j b ł a h s z y c h  ponodow,p r z e c i ę t n e m u  obywatelowi  R z e s z y v Arg um en t ac j a  
a u t o r a  j e s t  ba rd z o  p r o s t a  i  p o l e g a  na b a g a t e l i z o w a n i u  b o l ą c z e k  ż y c i a  c o d z i e n ­
nego p r z e z  porównani e  z warunkami na f r o n c i e .  Goebbel s  p i s z e  m . i n . s " C ó ż  bo ­
wiem znaczy j e ż e l i  c zeka  s i ę  p i ę ć  minut  d ł u ż e j  n i z  w normalnych  c z a s a c h  na  ' 

r  ̂ mpaj ,  ̂ ory poz-htem p r z y c h o d z i  p r z e p e ł n i o n y .  W Af ryce  p ó ł n o c n e j  t ramwaje  
a 6 ? xe n i e  k u r s u j ą  * Lazdy p r z y z n a ,  że j e s t  t o  po równani e  mocno na c i ą g a n e  
i  ^mepozbawionć  nuty komizmu. Taką samą w a r to ś ć  p o s i a d a j ą  i  i nne  a rgumenty 
miną n? c?.? *>

Znomienne- . świa t ło  na  n a s t r o j e  wewnęt rzne  w I I I  Rzeszy r z u c a  n a s t ę p u j ą c y  
p o su s ;  Dz i eń  ^ d z i s i e j s z y  s t a j e  s i ę  s p e c j a l n i e  t r ud n y  do z n i e s i e n i a ,  o-dy 
i o ' Z I I J S *  ^ s 1 ?' na  wojnę ,  j a k o  na coś wyją tkowego i  s t a r a j ą  s i ę  u t r z y -
f ac ć \. J' .M z c z a s ?v P CiC° j  °r 'y ch .  B r o n i ą  oni o s t a t n i c h  wspomnień c po ­
k o j u  i  o p ł ak u j ą  :o u s t a w i c z n i e  - kawałek  po kawałku  . 7 i d ać  w i ę c ,  że na -  
s r e j e  s p o ł e c z e ń s t w -  n i e m i e c k i e g o  p o z o s t a w i a j ą  w i e l e  do ż y c z e n i a .  Min .Gcebbe l  
w g o r ąc yc h  s łowach r a d z i  swym rodakom p r z e s t a w i ć  s i ę  na  wojnę "zerwać za  so ­
bą  mos ty-prowadzące  do p o k o j u - i  szukać nowych d r ó g " . Czy j e d n a k  Niemcy p ó j d ą  
za. cą .zbawienną r adą , - to  i n na  sprawa.,

Y a a l ®z^ ;  a r t y k u ł u  Goebbel s  wyraża  g ł ę b o k i  ż a l  z powodu ś i ń i e r c i
j - o t ruka  _ M a r s e i l l e  a ,  k t o r e g o  nazwi ska  z r e s z t ą  n i e  wymieni a ,  a l e '  o k r e ś l  
go wy raźn i e  i  p i s z e :  "wojna  wymaga zawsze od wa lczącego  na ro du  j e g c  n a j l e p ­
s z yc h  synów".  J e s t  t o  n i e m i ł o s i e r n a s e l e k c j a  p r zep rowadzona  w negatywnym 
k i e r u n k u ,  k t ó r a  może byc u s p r a w i e d l i w i o n a  wobec h i s t o r j i  j edyni e-  i  wy ł ą cz -  
h a  m r o k 1' 0 ’ Ze J e d no cz es n i e  s t w a r z a  obsza r  d l a  p r z y s z ł e g o  kwi tnącego  ‘ży-

Min.  Goebbe l s  w ys t ę p u j e  bez.  maski  i  n i e  c zy n i  n a j m n i e j s z y c h  u s i ł o w a ń ,  aby 
upozorować c e l e  wojny j a k i e m i s  s z c z y t n e  mi h a s ł a m i ,  j a k  t o  częs to-  c zyn i  k i e ­
rowana  p r z e z  n iego  p r a s a  n i em i ec ka .

Dioze  on dc s łownie  s "Dojna  j e s t  prowadzona,  t y l k o  i w y ł ą c z n i e  w i n t e r e s i e  
na rodu  , n i e m i e c k i e g o / . _ Tym razem n i e  chodz i  o t r o n  i o ł t a r z ,  a l e  o zboże- 
i  n a f t ę , o p r z e s t r z e ń  d l a  w z r a s t a j ą c e g o  w l i c z b ę  na szego  l u d u ,  k t ó r y  na swym 
dotychczasowym skraw ku z iemi  n i e  mógł  żyć i  wyżywić s i ę  / ! / " .  J e s t  r z e c z ą  
znamienną ,  ze s łowa ; "Nie walczymy w o b ro n i e  t r o n u  i  o ł t a r z a ,  a l e  o zboże 
l .mw.ftę" p o w t a r z a j ą  s i ę  s t a l e  w - m ty k u ł a c h  G o e b b e l s a ,  k t ó r y  s t a r a  s i ę  spopu­
l a ryzować  e c i e  w o j n y , a p e l u j ą c  n i e t y l e  do s u m i e n i a ,  i l e  do ż o ł ą d k a  swych 
w s p ó ł o b y w a t e l i .  D l a t e g o  t e ż  r o z t a c z a  on p r z e d  i c h  oczyma barwne Obrazy w i  e 1- 
k i eg o  dobrobytu^ m a t e r j  . Inego po zwyci ęsk i em za k o ń c ze n iu  obecne j  wo jny.  VI 
imię  t  ikr ego ce_.u - .uu t  o j e s t  p o n o s i ć  n a j c i ę ż s z e  nawet  o f i a r y ,  gdyż "z z i a r n a  
n a sEegc^ n a ro du  zb i e r zemy k i e d y ś  n a j b o g a t s z e  żniwo.  Ciosy k t ó r e  nam d z i ś  woj-n? 
z a d a j e  z a b l i ź n i ą  s i ę  szybko ,  ą  of iary?  ponoszone  p r z e z  c a ł y  n a r ó d ,  p r z y n i o s ą  
owoce całemu na rod ow i" .  ~ " .

I o t o t n y m  sensem obecnej  wojny j e s t  d ą ż e n i e  do z d o b y c i a  p r z e s t r z e n i  ż y c i o -  
weJ « ńe Niemcy k i e r u j ą  s i ę  n i epo sk ro mi on ą  n i czem z a b o r c z o ś c i ą  n i e  j e s t  d l a  • 
n ikogo  nowiną ,  a l e  c y n i c z n a  s z c z e r o ś ć  Goebbe l sa  ś w i a d c z y , i ż  w związku z. na .-
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s t r o j a m i  s p o ł e c z e ń s t w a  musi '  on odwołoywać s i ę  do n a j b a r d z i e j -  p r y m i t y w n y c h  
i n s t y n k t ó w  swych rod ak ów.  Końcowe z d a n i e  a r t y k u ł u ;  "Na sz^f^pkicb.  p o l a c h  
17s c h o d u , k t ó r e  j u ż  w n a s t ę p n y m  r o k u  d a d z ą  zhoże  n a  c h l e b  pfaśzegc  n a r o d u ,  
s t o j ą  n i e m i e c k i e  g r ob y  ż o ł n i e r s k i e .  P e ł n i ą  one s t a ż , aby z krwawego n a s i e ­
n i a  t e j  wojny  w z e s z ł o  na  d ł u g i e  l a t a  p o k o j u  b ł o g o , s ł a w i e ń s t w o  z i e m i " - b r z m i  
.wprawdzie p i ę k n i e ,  a l e  n i e b a r d z o  odpowiada-  r z e c z y w i s t o ś c i , gdyż n a d z i e j e  na  
zboże  ze r / s chodu  d l a  w y ż y w i e n i a  g ł o d u j ą c y c h .  m i e s z ka ń có w  I I I  R z e s z y  są w i ę c e j  
n i ż  zawodne .

J a k  długo,  woj_n& będzie__j  ep zezie „ t r w a ł a ?  -
" V o e l k i s c h e r  B e o b a c h t e r "  / 1 5 . X . /  z a m i e ś c i ł  s ympt oma t yczn y  a r t y k u ł  p i ó r a  

H e l m u t a  Si indermanna p . t . s  " J e s i e ń  b r y t y j s k a  1 9 4 2 r . "  A u t o r  > z g o d n i e  z nowem 
h a s ł e m  d n i a  p r o p a g a n d y  h i  t i e r  cwski .ej  j wychodz i  z z a ł o ż e n i a , że c z a s  p r a c u j  e 
n a  k o r z y ś ć  " o s i " ,  k t ó r a  z każdym dniem s t a j e  s i ę  c o r a z  s i l n i e j s z a - .  Rzecz  
n a t u r a l n a ,  że t w i e r d z e n i e  t o  z o s t a ł o  w y g ł o s z o n e ,  j a k o  a k s j o m a t  u i e p o d l e g a -  
j-ący d y s k u s j i .  A l e  d l a  A n g l j i  sprawy p r z e d s t a w i a j ą .  s i ę  z u p e ł n i e  i n a c z e j ;
" N i e  j e s t  t o  j u ż  j e s i e ń  1939 r o k u ,  gdy można b y ł o  j e s z c z e , s o b i e  p o z w o l i ć  na  
o c en ę  z a ł a m a n i a  s i ę  P o l s k i ,  j a k o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  p r z y p a d k u  i  mówić o p l a n a c h  
z a c z e p n y c h  w N o r w e g j i  i  - z a g ł ę b i u  R u h r y . Nie; j e s t  t o  r ó w n i e ż  . z ima -1940/41 
p o d c z a s  k t ó r e j  t r z y m a n o  w z a n a d r z u  k a r t ę  j u g o s ł o w i a ń s k ą ,  a m e r y k a ń s k ą ,  a  p r z e  
■wąpystkiem s o w i e c k ą ,  d o d a j ą c  s o b i e  odwagi  .i p e w n o ś c i  s i e b i e .  A t a k ż e  p u n k t  
' s zczy towy n a s t r o j ó w  o p t y m i s t y c z n y c h  w j e s i e n i  1941 r o k u  dawno j u ż  mi ną ł , . gdy  
j e s z c z e  żywiono sen o " n a p o l e o ń s k i m  l o s i e " ,  k t ó r y  s p o t k a  arin j ę n i e m i e c k ą  
i  wydawało s i ę  r z e c z ą  z r o z u m i a ł ą  sarnio p r z e z  s i ę ,  ż e  S o w i e t y  .t 
w o j n ę  za  An g l j  ę , a  U . S . A .  p  &9ł

dopat - rPj łę  .Jś-łp- wr na
ć zen’s t w a ' bhy t y j  ś k i e g o  -oznak z w ą t p i e n i a  w z wy c i ę s t w o  i  twier .d 
p r z e ż y w a  s i ę  d z i ś  podobny k r y z y s  do t e g o ,  j a k i  r o z p o c z ą ł  s i ę  
19-17 r o k u .  - K r y z y s - w e w n ę t r z n e g o  z w ą t p i e n i a  we wł asny '  świn/ t  . i  k r y z y s  z b l i ­
ż a j ą c e j  s i ę  r e w o l u c j i  ' s o c j a l n e j " ,  oundermann  ni-e p o d a j e  o c z y v ; i ś c \ e  ż a d n y c h  

. . faktów n a  p o p a r c i e  sv<ęgo ś m i a ł e g o  t w i e r d z e n i a ,  k t ó r e  n a l e ż y  do k a t e . g o r j i  
' p o b o ż n y c h  ż y c z e ń "  ' p r o p a g a n d y  - n i e m i e c k i e j  . Bo - z a z n a c z e n i u ,  że S p o ł e c z e ń s t w o  
n i e m i e c k i e  s t a n o w i  j e d n o l i t y  b l o k  i  że p o w t ó r z e n i e  s i ę  z j a w i s k  z k oń ca  
u b i e g ł e j  wojny  j e s t  n i e m o ż l i w e ,  a u t o r  d o c h o d z i  dd s e d n a  r z e c z y .  P i s z e  on 
m i a n o w i c i e ; '  "Nie'  s ą d z i m y ,  aby t a  j e s i e ń  b r y t y . j  ska- m i a ł a  być  os t -  t n i ą  j e s i e n i  
w o j e n n ą .  r/ iemy j e d n a k ,  że  n a s t ę p n a  j e s i e ń  I r ę d ź i e ‘j e s z c z e  p o s ę p n i e j s z a  i z a ­
l e g n i e  n i e p r z e n i k n i o n y m  c a ł u n e m  nad  w y s p ą ,  aż do d n i a ,  gdy r o z p r o s z ą  s i ę  

.mgły i  w z e j d z i e . ś w i t  j a s n e g o  d n i a ,  - k t ó r y  z a p a n u j e  na  g r u z a c h  s y s t e m u  C h u r ­
c h i l l a " .  S z y d ł o  -wychodzi  z w or k a .  Na. dwuoh z g ó r ą  s z p a l t a c h  n a c z e l n e g o  
o r g a n u  p a r t  j  i  n a r o d o w o - s o c j ą l i ś t y c z n e j  b i e d n y  a u t o r  s i l i ł  s i ę  na  odmalowa­
n i e  s y t u a c j i  v / .Bry t  an  j i  w j a k  n a j c z a r n i e j s z y c h  k o l o r a c h ,  aby n a  końcu  p r z e ­
my c i ć  z d a n i e , i z  w o j n a  b ę d z i e  j e s z c z e  t r w a ł a  d ł u g o .  Z r es - z t ą  p u b l i c y s t a  
" V o e l k i s c h e r  B e o b a c h t e r " n i e  o b i e c u j  e .nawet  zwycięs two,  i  w s z y s t k i e  s-^e n a ­
d z i e j e  - c h y b a  na.  p o k ó j  kompromisowy -  o p i e r a  na  upa dk u  C h u r c h i l l a  po d ł u ­
g i e j  i  c i ę ż k i e j  w o j n i e , k t ó r a  może j e s z c z e  p o t r w a  l a t a  c a ł e .

Trudno  o b a r d z i e j  j a s k r a w ą  i l u s t r a c j ę  zrfiiany n a s t r o j ó w  w I I I  Rz e sz y  
i  z a ł a m a n i a  s i ę  p o t ę ż n e g o  gmachu n a d z i e j  i  n a  t r y u m f  o r ę ż a  n i e m i e c k i e g o , gma­
c h u ,  l c tóry  r u n ą ł  jak.do-m.ek z k a r t .

Po  80 d n i  -ich
Nawiązując ,  do z na n e j  mowy b r y t y  j  s k i ę g o  m i n i  s t r a  p r o d u k c j  i  L y t t a e t o n a ,  

k t ó r y  ma p o c z ą t k u ' l a t a  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  n a j b l i ż s z e  8 0 . d n i  z d e c y d u j e  o l o ­
sach.  w o j n y / " I ) a s  R e i c h "  / 1 8 . X . /  p i s z e  v j . . a r t y k u l e  r e d a k c y j n y m ,  i ż  " o k r e s  
t e n  m i n ą ł ,  a  na t e a t r z e  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  n i e  n a s t ą p i ł  ż a d e n  d r a m a t y c z n y  
z w r o t . "  U r z ę d o  y o r g a n  G o e b b e l s a  d l a ' o p i . n j i  z a g r a n i c z n e j  i  e l i t y  w ł a s n e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  s t o s u j e  zwykł ą  t a k t y k ę  p r z e i n a c z a n i a  s e n s u  wywodów p r z e c i w - ^   ̂
n i k a  i  wy sn uwan ia  s t ą d  n a c i ą g a n y c h  w n i o s k ó w , .  maj ą c y c h  p r z e m a w i a ć  na  k o r z y ś ć  
t e z y  n i e m i e c k i e j , że  " d r a m a t y c z n y  z w r o t " ,  o k t ó r y m  wspomina  " Sa s  R e i c h ’!, 
n i e  n a s t ą p i ł , - p r z e s ą d z a  bowiem -  w m yś l  L y t t l " . t o n a  - wyn ik  wojny p r z e c i w k o

^ d ą  p r o w a d z i ł y
:oz-enia 1 Jnrper jum

. z i ,  że w A n g l j i  
w Niemczech w
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Niemccm, którzy stracili ostatnią szansę zwycięstwa. Lyttelton nie posie­
dział scale, aby narody sprzymierzone miały -7 okresie słynnych. 80 dni 
zadać cios iliemcom. Zresztą twierdzenie tygodnika. % "Europa w ciągu tych 
80 dni-..dnisira brytyjskiego stała.się silniejszą z każdą piędzią ziemi, 
zdobytą przez nasze wojska", jest zwykłym zwrotem retorycznym. Konsoli­
dacja Europy, która staje się "niezdobytą twierdzą"pod kierownictwem nie- 
niemieckiem, jest nowym konikiem propagandowym Berlina. /Słowa "Europa- 
silniejsza niż kiedykolwiek" widnieją, jako motto na pierwszej tętronie 
"Las Reich" z dnia 18.X./ Jednakże między wierszami artykułu daje się 
wyczuć zaniepokojenie, z obrotu działań wojennych.

J.esz.ęze o Staiingrndzie.
"Oci tygodni stoimy w tern mieście" - pisze korespondent "Deutsche 

Allgemeine Ztg." z 14.X. Znany publicysta,’Tilly. Beer ,w artykule ze Stalin- 
— -gr ad. u - 'Jakkolwiek kampanja na Wschodzie nie. była nigdy * nastawi ona na 
zdooywanie miast, to jednak to miasto było celem naszej ofensywy, ale też 
i wróg,jak nigdy dotąd,wzbraniał nam szybkiego sukcesu. Wokoło Stalingradu 
i w samem mieście spiętrzył się mur oporu, zasilany najlepszemi jednost­
kami ściągniętent .ze wszystkich frontów sowieckich".

Korespondent opisuje barwnie gigantyczne walki, które, jak sam przyznaje 
nie miały dotychczas równych sobie w dziejach obecnej wojny, twierdzi «n 
rozmijając się z prawdą - że z chwilą dojścia.dc Jołgi cel strategiczny 
operacji został właściwie osiągnięty . Zdobycie Stalingradu, nie. posiada 
już więc znaczenia. Zresztą tego samego zdania jest "Das Reich" /18.X./, 
który zamieszcza długą korespondencję frontową' ze Stal in gradu, i ja podkreś­
lenie zasługuję szczere wyznanie autora; "że walka-- o Stalingrad będzie 
ciężka; oczekiwali tego wszyscy. Ale, że będzie miała taki -przebieg,tego 
nikt nie mógł. przewidzieć. Wiele bohaterskich wyczynów z tej kampąnji/ 
pełnej nieśmiertelnych wydarzeń ,nie ostoi się wobec ofiarnej 'bitwy o Stalin­
grad".

Jak zwykle rzeczywistość zadała kłam twierdzeniom propagandy niemiec­
kiej. Uowe rozpaczliwe ataki wojsk, niemieckich, które za wszelką cenę 
chcą opanować ruiny Stalingradu /zresztą walki te były już w toku,gdy 
powyższe artykuły pojawiły się w prasie, ćo źle świadczy o ;-spraw ości 
aparatu propagandę ego,/', dowodzą niezbicie, ze punkt ten posiada wciąż 
wielkie znaczenie i dlatego-teń musi być zdobyty przed zimą nawet kosztem 
największych, ofiar. Gdyby dojście dc Nołgi było osiągnięciem strategicz­
nego celu ~ / c  dowództwo niemieckie nie rzucałoby na pewną' śmierć świeżych 
dywizji, których odczuwa tak dotkliwy brak na innych odcinkach frontu.

A eŚ&k a_nad_zie j a .
Pod tym tytułem zamieszcza "Voelkischer Beob.achter" /20.X,./ -artykuł 

znanego publicysty dr. Teodora Seiberta, który jest zastępcą.naczelnego 
redaktora wspomnianego pisróa. Nicią przewodnią- artykułu jest twierdzenie, 
iż Niemcy są nie dc pokonania na froncie i że jedyną nadzieją Anglosasów 
na pomyślne zakończenie wojny opiera się na możliwości r o składu wewnę­
trznego III Rzeszy.. Seibert pisze m . in. ; "Również niedorzeczne /?!-/ twier­
dzenie , jakoby przeszliśmy obecnie, dc defensywy było mieczem obosiecznym, 
gdyż w związku z tern jest powszechnie wiadomo, iz na podstawie-naszych 
dotychczasowych zwycięstw i zdobyczy terenu możemy sobie ^ozwolić na ogra­
niczenie się do zachowania zdobyczy i przeczekania v; spokoju."

A więc twierdzenie o przejściu Niemców do defensywy nie. było tak niedo­
rzeczne, j k tc stara się wmówić czytelnikom dr. Seibert i odpowiada praw­
dzie, co zresztą wynika z jego własnych słów.
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Również końcowy ustęp artykułu zasługuje na uwagę.
Zastępca n cze lnego redaktora " Voelkischer Beobachter" pisze s*'Gdyby 

idjoci z naszego grona;, którzy bezmyślnie rozpowszechniają pogłoski ,zdawa­
li sobie sprawę, że- w ten spo-sób idą na rękę wrogowi, stuliliby swe gęby 
i wstydzili się. ITie dlatego zresztą, aby ostateczne zwycięstwo mogło być 
uzależnione od tych rzeczy, ale ponieważ każda nawet pośrednia zachęta 
i ożywianie jedynej nadziej i przepojonego nienawiścią wroga przedłuża 
wojnę i przeszkadza nastawieniu wahających się i wątpiących umysłów na 
potrzeby i konieczności nowej wspólnoty europejskiej.”

Czołowy publicysta hitlerowski nie przebiera w wyrażeniach, a jego 
■wywody odznaczają się prawdziwie .germańską karczemnością. "7 każdym razie 
z artykułu dr. Seiberta wynika, że "idj oci" ze środowiska niemieckiego,, 
którzy nie chcą "stulić gęb Y rozpowszechniają różne pogłoski,przyspa- 
;r zając wiele .kłopotu kierownictwu III Rzeszy.

•: S.ą to widoczne symptomy postępującego rozkładu wewnętrznego . i 'zachwiasi 
,nia .regime 'u,

PRZEGLĄD PRASY YŁOSKIEJ.

wrześniu.at_y_w_ło_śkie we 
"Gioi nale 

stratach włoskich w . c:iągu wrzesnia. 
Ar raj a ląd.owa i milicja

d'Italia" /11.X./ zamieszcza komunikat głównej kwatery o 
'Straty te -ynoszą;

■front egipski
rosyjski%
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57,■ zabitych - 49, rannych 59, zaginionych
należy podkreślić, że po raz pierwszy straty na froncie sowieckim 

przewyższają straty, poniesione na innych teatrach działań wojennych. Rub­
ryka "zaginieni” jest pewnym eufemizmem, gdyż chodzi tu poprostu o jeńców 
którzy dostali się do niewoli nieprzyjacielskiej. Liczba strat na Bałka­
nach znacznie, zmalała, co się tłumaczy zmianą, taktyki por stańców jugosło- 
wianskich, którzy schronili się w góry.

Bi ak_synchr_Gni_zac_j_i pomi£d,zy_spr zy mi_er_zeńcami .
"'Gazetta del Popolo" /ll.X./~omamia w dłuższej korespondencji ze 

Sztokholmu dekret Stalina o zniesieniu komisarzy politycznych w armji 
sowieckiej. Po zreferowaniu sprawy, 'wysłannik dziennika turyńskiego, daje 
następujące oświetlenie:"lależy uważać powy;żęzy dekret za druzgocącą klęsk, 
•wszystkich' zasad, na których opiera się bolszewizm. Z drugiej zaś strony 
jest on wyrazem wpływów nowego komisarza ludowego dla spraw wojskowych, 
marszałka Szapo.sznikowa, osobistości czysto fachowej, byłego wyższego ofi­
cera armji carskiej., który doszedł do najwyższych szczebli kar jery w armji 
sowieckiej dzięki swym zdolnościom wojskowym oraz strasznej walce na noże, 
j-aką-prowadzi ł od 1S37 roku przeciwko Tuchac zew ski emu, walce zakończonej 
wydaniem na czerwonego marszałka wyroku śmierci przez trybunał, obradują­
cy pod, .przewodnictwem 'S'zapos.znikowa‘!.

Pomijająo niezgodny z. prawdą szczegół o nominacji Szaposznikowa na 
komisarza wojny ; zamiast Stalina,'/zresztą, wiadomość ta była,-- lansowana 
w całej prasie ' moear's-tw o si" • przez’miarodajne czynniki niemieckie/ ocena



-  24  -

r  e for rny >pr z e p r  o k a d z o n e j  w a r m j i  c z e n s o n e  j  > j  e s t  s ł u s z n a ,  a  z a r a z e m  d i a ­
m e t r a l n i e  s p r z e c z n a  z o c e n ą  p r a s y  n i e m i e c k i e j , k t ó r a , n a  w y r a ź n y  r o z k a z  
r n i n .  G o e b b e l s a m ó w i  n i e  o e l i m i n a c j i  wpływów " p o l i t r u k ó w "  w a r m j i  s o w i e c ­
k i e j ,  j a k  b r z m i  t y t u ł  n o t a t k i  " G a z e t t a  d e l  P o p o l o " ,  l e c z  o w s z e c h w ł a d z y  
k o m i s a r z y  p o l i t y c z n y c h  n ad  w o j s k i e m .

B r a k  s y n c h r o n i z a c j i  h a s e ł  i  m e t o d  p r o p a g a n d o w y c h  ob u  p a r t n e r ó w  " o s i "  
z u p e ł n i e  w y r a ź n y .

PRZEGL4D p r a s y  r o s y j s k i e j .

N o w e / m l ę p o _ a r m a t n i e P ' JL
W y ch o d z ąc y  w B e r l i n i e  o r g a n  e m i g r a c j i  r o s y j s k i e j ,  a  r a c z e j  wydawany 

w j ę z y k u  r o s y j s k i m  z a  n i e m i e c k i e  p i e n i ą d z e  d z i e n n i k  " P o w oj e  S ł o w o " ,  z a m i e -  
. ś c i ł  w P i . 8 2  / 4 6 4 /  z j a d l i w ą  n o t a t k ę  -o a r m j i  p o l s k i e j  n a  W s c h o d z i e  p o d  
w y ż e j  wy mi en i onym t y t u ł e m .

" p r a s a  a n g i e l s k a  mówi o s t a t n i o  d uż o  o u t w o r z e n i u  nowej  a r m j i  p o l s k i e j  
i  s p r a w ę  t ę  c h c e  p r z e d s t a w i ć  j a k o  s e n s a c j ę  d n i a .  A l e  w r z e c z y w i s t o ś c i  p o w s t a  
n i e  t e j  a r m j i  n i e  j e s t  r z e c z ą  nową .  N a t y c h m i a s t  po p r z y s t ą p i e n i u  Z . S . S . R . ,  do 
w o j n y  p r . e z ę s  p o l s k i e g o  r z ą d u  e m i r g a c y j  n ego  , g e n .  S i k o r  s k i  , u d a ł  s i ę  do Moskwy,  
i  z a w a r ł  ze S t a l i n e m  u k ł a d  na. mocy k t ó r e g o  w z i ę c i  do n iey i jo l i  ,p o d c z a s  o f e n ­
sywy b o l s z e w i c k i e j  n a  P o l s k ę , ż o ł n i e r z e  p o l s c y  m i e l i  byó  z w o l n i e n i ,  o i l e  
w y r a ż ą  g o t o w o ś ć  ^ d o b r o w o l n e g o '  w s t ą p i e n i a ,  do n o w o u t w o r z o n e j  a r m j i  p o l s k i e j ,  
’. ' / 'edług d o n i e s i e ń  z K a i r u  a rmj  a  p o l s k a  l i c z y  w o b e c n e j  c h w i l i  4 3 . 0 0 0  l u d z i / ? !  
v/ c i ą g u  dwuch m i e s i ę c y  600 ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  b y ł o  c o d z i e n n i e  k i e r o w a n y c h  
z T u r k i e s t a n u  p r z e z  morze.  K a s p i j  s k i e  i  E n z e l i  a  s t a m t ą d  b r y t y j  s k i e m i  a u t o ­
b u s a m i  woj skowemi  p r z e z  Hamadan i  K e r m a n s z a e h  do P a l e s t y m y  „ Z o s t a l i  o n i  
r o z l o k o w a n i  w o o o z a c h  b r y t y j s k i c h , ,  o t r z y m a l i  b r y t y j s k i e  u m u n d u r o w a n i e  i  o d ­
b y l i  u z u p e ł n i a j ą c e  p r z e s z k o l e n i e  w o j s k o w e .  17 o b e c n e j  c h w i l i  d o wo d ząc y  armj® 
p o l s k ą , g e n e r a ł  A n d o r s > z a w i a d o m i ł  g e n e r a ł a  S i k o r s k i e g o ,  ż e  w s z y s t k o  j e s t  g o ­
towe  i  że  p o l s c y  ż o ł n i e r z e  są"  o ż y w i e n i  p r a g n i e n i e m ,  w a l k i  z N i e m c a m i .  G e n e ­
r a ł  S i k o r s k i  o d p o w i e d z i a ł  z L o n d y n u ,  że  j e s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y  z t e j  w i a d o ­
m o ś c i  .

".J wydawanym w K a i r z e  d z i e n n i k u  " P a r a d e "  z o s t a ł a  u m i e s z c z o n a  f o t o g r a f j a ,  
p r z e d s t a w i a j ą c a  p o l s k i c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  do  o b o z u  b r y t y j  s k i e  go 
i  o c z e k u j ą  n a  p o ż y w i e n i e .  P o d  f o t o g r a f  j ą  w i d n i e j - e  m a ł o  p o c h l e b n y  d l a  
s o j u s z n i k a  b r y t y j  sk i egp  n a p i s "  " Po  tern wszy s t k i e m ,  co P o l a c y  p r z e ż y l i  w 
Z . o . S . R .  P a l e s t y n a  w y d a j e  im s i ę  r a j e m " ' i

P r a s a  t u r e c k a  p o ś w i ę c a  w i e l e  uwa g i  t e j  " d z i w n e j  s p r a w i e ' " .  D z i e n n i k  
s t a m b u l s k i  " C u m h u r i y e t "  p r z y p o m i n ą  P o l a k o m ,  ze  S t a l i n  n i e t y l k o  n i e  z a w a r ł  
z g e n .  S i k o r s k i m  p o k o j u ,  a l e  n i e  z a p r o p o n o w a ł  mu n a w e t  p o d p i s a n i a  z a w i e s z e ­
n i a  b r o n i  i  o g r a n i c z y ł  s i ę  do o b i e t n i c y  " o b r o n y  i n . t e r s ó w  P o l s k i "  p o  w o j n i e .  
D z i e n n i k  u w a ż a  t o  o ś w i a d c z e n i e  s o w i e c k i e  z a  w y b i t n i e  d w u l i c o w e ,  gdyż  moż­
n a  y  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  t w i e r d z i ć ,  ż e ' g d y b y  s o j u s z n i c y  w y g r a l i  w o j n ę , '  t o  S t a l i n  
n i e  z g o d z i ł b y  s i ę  n a  p r z y w r ó c e n i e  n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i ,  a  A n g l j a  n i e  m i a ł a b y  
s i ł ,  aby  s i ę  t emu  s p r z e c i w i ć .  Ten  j e d e n  w z g l ą d  w y s t a r c z y ł b y  n a  w y k a z a n i e  
b e z c e l o w o ś c i  t w o r z e n i a  t e j  " a r m j i  b e z  z i e m i " j d o  k t ó r e j  z r e s z t ą  p i s m o  p r z y ­
w i ą z u j e  j e d y n i e  s y m b o l i c z n e  z n a c z e n i e .  ' '

" U t w o r z e n i e  nowej  a r m j i  p o l s k i e j  -  k o ń c z y  d z i e n n i k  -  ś w i a d c z y  o b r a k u  
z m y s ł u  p o l i t y c z n e g o  u o b e c n e g o  r ż ą d u  p o l s k i e g o  / ? / "  .

P i s m o  t u r e c k i e  o c z e k u j e  od P o l a k ó w  z b y t  w i e l e , '  d o m a g a j ą c  s i ę  od n i c h  
dowodów z m y s ł y  p o l i t y c z n e g o .  H i s t o r j a  bowiem P a ń s t w a  P o l s k i e g o  o b f i t o w a ł a  
p r z e z  s z e r e g : w i e k ó w  w t r a g i c z n e  o m y ł k i  d z i e j o w e , z a k o ń c z o n e  k a t a s t r o f a l n ą  
p o l i t y k ą  p ł k .  B e c k a .  Na p o c z ą t k u  w o j n y  g a z e t y  p o l s k i e  l i c z y ł y ,  ż e  B e r l i n  
z o s t a n i e  z a j ę t y  w c i ą g u 110 d n i ,  a  Y ł o c h y  b ę d ą  s t a r t e  z p owi e r  z c h n i  z i e m i  -  
t a k  t w i e r d z i ł  K u r j e r  K r a k o w s k i .  "I n a s t ę p s t w i e  p o l i t y k i  B e c k a  P o l a c y  m u s z ą  
s i ę  z a d o w o l i ć  r o l ą  p a c h o ł k ó w  b r y t y j s k i c h  i  p r z e l e w a ć  k r e w  w d a l e k i e j  i  o b c e j  
iirt P a l e s t y n i e "  .

T y l e  g a d z i n ó w k a  e m i g r a c j i  r o s y j s k i e j ,  p o z o s t a j ą c e j  n a  p ł a t n y c h  u s ł u g a c h  
B e r l i n a .  T r e ś ć  n o t a t k i  j e s t  s z c z y t e m  p e r f i d j i  i  z a k ł a m a n i a .
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P r z e b i j a  z n i  o 3 g łu c h a  n i e n a w i ś ć  d o P o l s k i  o n ?  K>7qi' i r , n ,.v> 

wychj  gą naw e t  mf,rzy0 ™e Snach 0 “ W o l e n i u  w ła sn y ch  odapi a ł ó w  wo j s k o -

mógłJP l e n 2 s p o f ó b 6” i a i  • ' ' N ? 1™ "
Słowo';, t o m B a r d k i c i  óo h u r c j j  b y S  p i o r w s l y i  ł ^ e m
L ; - : “ ) V ,  k t ó r y  u z n a ł  n a ty c h m ia s t  r z ą d  gen. S ik o r s k ie g o  i  w y s ła ł  do

p o l s k i ,  J l a  “ S S n t j r i c f ^ A  1  I f v  ai “anlem d0 3urc h ą d U
U r e o k a  , o s t  ^

n i e  p r a w d y . m o s e  . * «  P o - o z y c i ó  o p i n j ą  o r g a n u  z b y t  dba ł , 'go  o p r z e s g z e g ™ ° ^

- o -o -  O-o- o- 

Jhi "ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITO!.
P u b l i n .

"Władze^niem-ie c k i e Zw i e l o k r o t ń i  e^r  awnl ° -r">? n a f b?im j ą c e  R o s z e n i e  urzędowe
uiw e j  i  w y d a jn e j  p r a c y .  Wezwania w ł a d a n i e  p j f " ,  poł sk^  do P ° d 5 f c^  u c z ­
t ę  go pa s t ą g w i o m  u su n ą ć  z r n n - ? J p  t  2 ?  ? a ?y oczekiwanego e f e k t u .  Wobec 
o raz  p r z e n i e ś ć  i c h ‘ na  m i e l c e  V  f  darmozjadów, n icp o n ió w  i  t . p .
k t ó r z y  p r a c u j ą  w n rze d ao b  prrblicVnvch ? r  i p a n o w a l i .  -Wszystkich . ty  oh, 
-rodów z o s t a l i  z w o l n i e n i ,  p r f l o r a s z S ^ e  3 $  ^  P o d s taw ie  d r - '
to -do  z awd z.i n cz e nd a swoim rodalon '  r i  ' ' ' " z  ' '■ri' ; • p r z y k r o ś c i , a l e  ma. j a  oni  

■'wiadomi, i e ' r w m r y  r  i : , ™  ’ .- ' ^  T  k ' ^  o r j i  p r S ż n i a k ć w ^ a -
d z i e . . ; i c a  l u b l i n a ,  przyczem .'ędS!ię s Pra-<3zana n a s  t ę  ona
r o ś c i  . i L  y  / , e m  z  * o r y  P r z e p r a s z a  s i ę  za mogące powstać  n rz y k -

Podobne wypadki- i a k  w r „ k n .  ■
-Wywiezieni  z n a j d u j a  e i e  częśc iow o  w h o ^ P ^ 7 ^ r6w niaż  w Krasnymatawj e . 
y s t n l i  w y s ła n i  z a  Bug! f  ° ''°  *  tn r a k o o h  pod l u b l i n e m ,  n c z g h i n w o

lw ów.

oczy
ro p n y m  ; s t a n i e  z n a  j l u j e  1  le-tnmt k l t SkJ S ? V  ’’‘a r «  W ™

p ra w ię  w cale

'wiście więce j ^ . j e s t ^ k r a i ń l k j  oh n i ^ n o l S b i h h ^ m  Są bardzo n i e l i c z n e ,  
ropnymo.stanie zna jdu je  nie komnm-k ? 1 arfi żywnościowy ubogi.

- . c z e k ,  z u p e łn ie  r i k s z p j  trlm ua j i S ' f  j a >T . ma bowiem p r a w i o l c a j f
depodobny Słówną b o lą c z k ą  wrgez n ie p r a .
T°P.Ła ”' i k? ze szmuglem n i e  -jest k ? r t p f l i .  K lg d z ie

Kanio ż y d e m  odbywa s i§  wazgdzde b a Ó a i c o c h ć  n l « ”»> l e c z  mordo-
S t  & “ :t l Ó ,S l l 0 K i ° W eb okscesć

s ą  o p ty m is ta m i i  w ie rz ą  w ry Ó i I Ó N ! t r N iZystko ’ 3 e s t  t a r i l z '> dob ry . Lwuwiąnl e 
o rąz  odbudpwg P o l s k i  S ? c p o d ? e g b : j : ak0” OZerae sw ycig  stwem3 a l  j l  j ? ”
P r a żana .

W i e l k l e  P->dw--.lkt  b a n d y c i  z a b i l i  ą żan d a rm ó w 'i  - n a i i T ?  5 ^  , b o l s z e w ic k ic h .  r  wyniku
darmow u c i e k ł a .  Niemcy n i e  próbował i ń ™  + dynt:-k Posterunku. R e s z ta  ż a n -
w : p a r ? d n i p ó ź n ie j  s p a l i l i  d o s z c z ę tn i e  f w 5 ° f ' f i t ' ? 9  ^ o ś c I ^ l na  b a n d ą , l e c
- • le lk ie .  lu d n e  sc męska ty c h  w si w wieku od ł a t  i fi S I ?  1 w Sm inie  Rudnik i ko-na. J x - - I c k u . od l a t  16 do 65 z o s t a ł a  r o z s t r z e -
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T/ dniu 9 września rozstrzelano w mieście 9 nucili i 24 mężczyzn.
Jak daleko idzie samowola żandarmów niemieckioh może o tem świadczyć- 

•fakt, że w Folwarkach Wielkich żandarm zastrzelił 16-tnią dziewczynę która 
idąc drogą nie za trzymał-'-1 się na wezwanie» W Starej Rudzie żandarm zastrze­
lił Chłopca}idącego w pole z'kosą, gdyż myślał, że jest tc dywersant.
Grrodzieńsź c zyzńa...̂.

1 brocna • wywączicjno 6 ' samochodów ciężarowych z więźniami,' których 
rrzstrżelano. Podobny, fakt miał miejsce i w Białymstoku. -Wiezienia' sa 
wszędzie przepełnione. . ' ' 4

^duchowieństwo katolickie podlega prześladowaniom. Kościoły mogą by6 
otęierane_tylko raz nr tydzień w godz. od 8. 30 do 10.30. Urządzenie nabo­
żeństw w innych godzinach, lub też w dnie powszednie, oraz wygłaszanie kaz.-.ć 
jest zabronione. Wielu księży zostało zaaresżtcwanych.
• , . Icylla- bi ał o rusko -ni emi ecka skończyła, się dość" szybko.- Ki oś'białoruska 
, odni^ał.H się (przychylnie do dywersantów sowieckich, na skutek czego Ni-mcy 
ęnrechęcili się^aa Białorusinów- i rozwiązali wielo "Komitetów białoruskich"

° • -yły pckysl uie jako proniemieckie placówki polityczno-prorag-- ndowe ’
w S ^ Ł ^ ^ t n ? S ^ Ó -Zał°ŻÓnG " S ° ^ rzy S^ c  Przyjac?ółPM e m Ł c »  Isio- ^r-zidTrekr:+aoł? nJ? założone przez Resjwn i nielicznych Białorusinów.ickru iacy 'C^oneow tego.'towarzystwa napotyka na duże trudności.
Katowice.'

j"ercr niemiecki na górnym Śląsku szaleje. "Bonder G-erieht" w Katowi hsrb ■
W i S c h P: ń S l e Ś iąeUJ;!aneS0 W  "Woki ^ i e r e i U a  i  ^• J t. n -■ r^amzetcji, spiski i przestępstwa kryminalne.

OSTiiTKIE WIADGPOSGI ' dn. 2; . T. - godz. 13 
,1 .^talirgriooz ic •

n u  ° ? 1 ingr-ad- trwa już 84 dni. Miasto broni si e - n-n-r™?tgig ̂f?f0SŚfŁHSB̂ r '

ostatnich1^: godzin0S e m c T  pLymśc^i i g w a ł t u # *  1 4  stwierdza, że w ciągu 
W dzielnicy przemysłowej S t k i ^  J Wsk- 4  i ?  na trzech-odcinkach 
? osunęli ale a h i i l o l u ^ a ^ l f d ^ ? ^
posikżó^o/sSon^Sonu: > ^ ^ d ą  się nadejścia
jąco nad całym t e r e n c S . ^  S0W1';CX1g ^^.jęły wzgórze, panu- 
ezęła ostrzełiwaąio; o d & i ^ ó ^ n i Ł ę r i ^ 0.8^ 0 —  ar^ ler|>' f ó r a  rozpo-

lokalnym. Boiszowicy°wdarli ś i ę^pozyc ic0Q?ą 3ię .Walki 0 ^ - ^ k t e r z o  stanowiska artylerji, S z - b ? T t  niaPrW a c i e l s k i e , zniszczyli
Bo północo-z achód od S+a?i ™  f - Z° ^ r^  niemieckich, 

jest chwil owo uniertfqhofiiione s n h ś ^ t e ^ z ł ^ c W ^  1l’?tn±ctwo niemieckie 
- p '.gardzenie niemieckie, ' że boSz 
ozęscią mrąsta jest niezgodne z prawdą/ ^  Boł^zonie z zewnętrzną
jeszcze 'nie Stalingrad

i-1 J.2R ; o!} cii*i f,rontu wschodni ego.

odrpo-° 7 _rc: *1onicT?osLkii1̂ 0k{e^ 1,^ S ^ r o z n  ° ̂  jrA y sowieckie atakują 
rosyjsku Ka tym ostatnim odai nim • v •- nn południ owo-wschód

oraz zestrzelono jeden 'bombowiec IkhS? ^0Z1bl'G0 pown^ Jednostkę niemiecka, 
kio prowadzą ciężkie walki z S j  r u  Cs™ GS° oddziały sowk’c-
Aiomcy zostali wyparci z sz'oregu- bozlcl? V ? Jska™ ; ^^yjaciclskiomi. 
akcja partyzancka ogrania c o r e f w S ^ 1: . !:,̂ F °1. 0rłG 1 ^-ska Bitew.

ię.«|z. teiony. Niemcy ponoszą dotkliwo straty



Pod O rłem  i  ci-; gu o s t a t n i c h  k i l k u  p y ro  dn i p a r t y z a n c i  z n i s z c z y l i  k i l k o  
p o c i  ;.oc" >'■ o j s k i o n  i  ' ;  n i c y  .

■ko p o ł u d n i e  od W oroneża  o b u s t r o n n a  d z i a ł a l n o ś ć  a r t y l e r i i .
” a Ó lę ra in io  © k e ja  p a r ty z a n k ó y ;  p.pzy/frieTJ a- s i l e .

Cs,arńer. f l e t a  s c r i e c k a  z © t o p i ł a  i  :■ i - n  i . .ck ic  s t a t k i  o 1 c o - t r z c -  
ni.owo o ra z  j e d e n  t r a n s p o r t c - ;,i o c  c ł ą c y n c j  p o ic m n o ś c i  1 1 .0 0 0  t o n ,
W z a t o c e  P i ń s k i e  j z a t o p i o n o  p n i e m i e c k i e  t r  > rtow ce z v:e,1 s k i e r . o ■ 
p o j c o n o ś c i  I d .0 0 0  t o n

ń!E.i t / a l n e ś ć  X o tn i .c z a. n a  i a o h o d z i o .
" r o r t c c o  i a t a i p e c " ,  e s k o r t -  r s  i co b r y t y j s k i e  bom bardow ał

o k o l i c  03 ©rb< l i g  / l o t n i s k a /  o r  z ' f r  h  3
A t l  ń ty ia  P o r i  n u  f  i  to  r i  ■ y : ■; - ■ L - a i  r a i .  Łoikic-tw©
n y s l i v s J ' i e  p r s o p ro v ;a d z i ł .o  l o t y  o rd  k c l  r d f .  i P n ń ? , o r  ' nocna. P r  i ■; ■ 

v-' In  t  r a t y  u  ? 2 r ó  } i  n< vt © c t  ' - i f  ”3 o s k i  k - ;:.
f-© riyn  d o n o s i /  żc n  d n iu  21 d z i e ń  niy& fiuca in n i.  o l s  k in  ty p u  
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